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Katastrof a autobu· 
sowa pod Turkiem 

12 osób rannych. 
Lódi, 16 maja: 

W dniu wczorajszym na· szosie. pro 
wadiącej z Turka do Uniejowa wYda
rzyła się katastrofa autobusowa, która 
pociągnęła za sobą straszne skutki. 
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Autobus, jadący z bardzo znaczną 
szybkością runął do rowu, grzebiąc 
pod sobą pasażerów. Na. ratunek _ran-: 
nyrn pośpieszyli natychmiast okohc7 m 
wieśniacy, którzv wezwali pomoc h::
karsl·ą i policję. Czterej pasa~erov;il.:, 
bardzo ciężko poranieni, zo~tali prze
wiezieni do szpitala. 8 rannym udzielo· 
no pomocy na miejscu. 6-m1ljonowa pozyczli:a dla Łodzi 

zostanie w sobotę już podpisana. 

Władze policyjne po ukończeniu do 
chodzenia aresztowały kierowcę auto· 
busu, gdyż katastrofa prawdopodobnie 
wynikłą z jego winy. 

SumobóiGZJ skok. Ze strony rządu bierze 11dzłał w obradach ks. Sapieha Łódź, 16 maja. 
Łódź, 16 maja. 

l>onie<lz1ałkowe posiedzenie radzieckiej 
komisji skarbowa-budżetowej, poświę

C<>ne, - jak o tein jqż donosiliśmy spra
wie pożyczki zagranicznej dla Lodzi, mia 
ło na celu uzyskanie aprobaty ze strony 
'comisji dla projektów Ma~istratu. · 

Magistrat ustalił po szeregu konfe
rencji z przedstawicielami ministerstwa 
skarbu 

zasadniC1:e warunki pożyciki. 
W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się osta
tnie posiedzenie k<>miisji skarbowa-bud

- ietowej, na którem te;(; -nastąpi definity
wne 

zatwierdzenie umowy, 
Dziś możemy już zdradzić pewne szcze
góły przyszłej umowy. 

A więc pożyo.ka wynoiiić bę-ch;ie brut 
kl 

6 miłjonów tfolarów. 
Oprocentowanie w sko.li 1 kurs emisytny 
89. 

Bliższych. szczegółów ze względów 
zasadniczy!:h narazie podać nie może. 

. my. Do soboty sprawa ta spowita być 
musi mgłą tajemnicy. 

Sfinalizowanie ?Ożyczki irngranlcznej 
dla m. Łodzi jest bezwit;tpienia poważ~ 
nym sukcesem Jt.fagistratu. 

Napływ kapiiałów, bez względu na 
jakie będą użyte cele, ożywi w silnym 
stopniu ży ie gospodarcze liaszego !!ro-
clri. 

Straszny ·Wybuch w ko
palni. 

Dwuch górników ponioslo śmierć 
Berlin, !5 maja. 

v\T kopa1Jir1;i Lukas \Y Dortmwnd:G'e na
sliąp&ł g1\\1ałtowny \Vy'•buch, który WY
sa,d'ztł w powi1etrze pófane·t.rovviei g;rnho
śc:~ PQ'\V'a1lę betonową, zaanyikająicą we:j
śoie 1dlo szybu Ka::serstuhl. 

\Vkrót·c po wybuchu wydlo'Sfał ::;rę z 
szybu jeden z l!ó:·n<tków s'l11:i.c brG~.zaC\' 
knv~ą z ran, odt~[,es;iomych na głow;e ·1 
opow~edzi-al, ż.e wybuch W:\nwo.fa1ł c.gi·eń 
fajek, które par.J·; dwaj .iep:o towa.rtyszc. 

.Pwtml r.atw;;ko·wr, kt6rv isz.cdit do 
szyl;>U, z.nala:zl: zwl:oki cbu tov."airzyszy 
gómiika, kt:óry z,dc1l·ą1ł sh~ urato vać. 

Lotniczka nien1iecka 

\V dniu dzisilejszym toczą się ·w dal~ f cia spędzH zagranicą, jest \Vybi.i::t!~111 
szym cił}gu rok<>wauia między przeds.ta· znawcą spraw gos.podarczyd1 i Jako 
wicieiami konsorcjum udzi~lającego Pt..'- mąż zaufania rządu brat udział w szere-
ży.czkę a Magi.stratcui. gn rclrnwa!1 pożyczkmvych z zagranką. 

'le strony rządu bierze Qd kilku już Pożyczka obróconq bęctz:ie na budo· 
dni uu~hlł w obradach ks. Sapieha, wy- we kan~Uzacli i budowę flomków -robot· 
stępujący tu w roli ofii.cjalne~o rze.;zo- nkzycb. 
znawcy w ~prawach kredytowych. Pvżyczkę udziela grupa hauków a· 

Ks. Sapieha, który większą część ż;;- merykm1słdcb. (li. pe.) 
•ąu+gg ., yaa A ;a Z-iWliii'WW*&&&aesa Ul'F 

Zołnierz zastrzelił chłopca, 
który, tnimo wezwania: „Stói" - uciekał dalej. 

Warszawa, 16 maja. biegt dalej. \Vówczas ~zer. Banasz-
Na tcrenfe kosz•u· 36 p.p. przy ulicy 'zuk dat strzał z karabinu. 

11-go Listopada na Pradze rozegrało Kula trama chłopca w krzyż i prze· 
sic wczora.l krwawe zajście. szyła na wylot. 

· Okoto godz. S po pot dziewięciu Bogucki upadł na ziemię i zmarł 
dilopcó ~ pr7~ zło prtez slabc ogro~ przed nrzylJyciem wojsl\O\\ ego pogoto
dzenic z cirutu nn. teren .koszar i rozpo- wia sanitarńego. 
częlo zabawę. Oficer inspekcyjny put- Żołnierza Banaszczuka aresztowa-
ku, chorąży Karol Rakowski, wydał no do dyspozycji 11rokuratora, 
warcie pcłęc~nio zatrz '1;1tania chłop- Na wieść o śmiertelnym ~trzale war 
ców i oddania igh w ręce poJicji. lownika, zebrał się w puznych godzi„ 

Dziesięciu żalni• rzy pod komendą nach wieczornych przed koszarami 
·aprala Zygmunta Vv ojdyńskici;o, spcl~ tłum łudzi. zło.żony z okolicznych mie
nif o rozkaz i wszystkich 9 chlopców szkańców i w dużem podniece~niu roz
sprowadziło 11a wartownie. Zatr.:lYma- pocz~\t 'i,ywo komento\\ ać zaj~cic. 
ny~h pilnował szcrc"OWiec Zazyli Ba~ Żandarmeria wojskowa wezwala 
11aszczuk. do nomocy oddział policji. 

\V pe\.\111ej chwili jcd n z chłopców Tłum rozpro zono, przyczcm are-
l5-1etni \Vitalis Bogucki wybiegł z war sztowano 20 osób, stawiających opór. 
towni i rzucił si~ do ucieczki. 

1 
Dochodzenie w sprawie zabójstwa 

Miaio wezwa 1 „stój" i trzykrot- chłopca na terenie koszar prowadzi ko-
uych gwizdó\ alarmowych Bogucki menda miasta. 

Nowa fala trzęsień • znem. 
Qrożne wieści z E.uropv, A~neryki i Azji. 

Rzym. 16 ma~a. 
Kierownik obserwatorjum as.tronorn'.

czne-go w Pacnza pod Neapolem pr'.:lf. 
Bemlandi zapa\Ylada na naJbliższc tlm 
szereg nowy-eh trzc;sicf1 zleml. 

PJerwsze ma nastąpić już dziś 16 ma" 
)a. Nas.1ępne sląbszc będz.ie we czw.lr
tek 17 ... g-o. Natomiast w niedziele .?D b. 
111. ma być tak silne trzę:;ienie z,iemi, iż 
ianotują je wszystkie sejsmograiy 11a 
kuli ziemskiej. 

Ognisko tcg-o to:ęsicnia ziemi iJęcl:,:e 

stal kzęsieniem zietni które wyrządzi· 
lo znaczne szkcdy. Wśród ludnośvi za
panował pop!och. Przypuszczają, że o
fiar w h.:dziac.h nic bQdzio, 

Londyn, lG ma.ja. 
Stącja iskrowa w Manchesterze, du

nosi, że w Japonii w okolicy Misz.i-fu
tamo mialo miejsce silne t.rzęsienie z·1c
mi. które pochłcnęlo 100 atar w Ju
d;liach. Wiele \JSi uleglo zniszczen:n. 

Na irzecicm piętrze kamienicy pu;1 
ul. Łąkowej 20 zamieszkuje rodllina rn
bootn ."":i Zawieruchów. NajstMszy S'Y'1I 
Zawieruchów. 20-letni Edmund, k;tó;y 
również pracował w fahrycc, od pewne
go czasu zdrndza:t objav.ry roz,-stroju ner· 
wowcgo. 

Wczoraj po potwJ.niu, gdy byl sain w 
mieszkaniu, zdecydował _ię tta straszli-
wy czy.n. _ 

·wyskoczył z okna ua bru~ 1łi~!Jny. 
Nieszczęśliwy mifodz.ieniec doz.naJ 

bair<lzo clężkich obrażeń cielesnych. 
· Pri;enicsiooo go do mieszkania, dtJ. 
kąd też \Vezwano pogotowie. 

Lcka'fz po utlz.ielcniu '!)011l0-.."'Y chdał 
przewieźć desperata do szpitala, lecz ma 
tka jego sp·rzeciwHa się temu.. 

Pod tramwaiam. 
Lódi, 16 maia. 

24-lctni znml Dzle\\ olęski, malarz 
pokGjowy. zamieszkały przy ulicy Kn
mlenneJ J, wysl'akując z wa~omt tram
wajowt1 ro na ul. Gduf1skiej dostał ię 
pod koła dodatkowego wozu. Nics;;;czc; 
~liwy ez!owlek został zmasakrowany. 

Policja przewiozła go do pobliskic
rro .4 komisarjatu, dokąd też wezwano 
~ogotowie, którego lekarz przcwiózl 
ofiarę wypadku w stanie bcznadzic.i 
nym do szpitala św. J 6zefa. 

3-letni chłopczyk 
otruł się ługiem. 

Lódi, 16 maja:. 
3-kini Marjan Kubiak {Nawrot 24), 

pozostawoiny bez żadnej opieki, w cza· 
sie nieobecn.ości rodzJców otrut si<; łu
giem. Do chUJP9.Zyka wezwano p.ogoto
wie. Lcka•rz w stanie ciężkim pozosta: :i.1 Jł 
go na miejscu, gdyż rodzice nie po:i.\vo~!. 
li go przewJ.cźć do szpi.tala, 

Bójka. 
Łódź, 16 maja. 

\V mieszkaniu przy ulicy 6-go Sier~ 
nia 96 w czasie bójki została dotkliwie 
poturbowana 64-lctnia Wiktorja Rataj
czyko\va. Udiielono jej pomocy lckar· 
skiej na miejscu. 

brnctno ustalić, znaj'lować się ano b~J.w itaci fJ·O~Skl.Ch chce dokonać lotu z New-Jo1•ku albo na Syberji. albo też na morzu Srud- I t w a 

do Berlina. iiemnem. 
niemowląt. 

" Berlin, 15 maja. 
„12-Uhr-Błatt" donosi, że niemiecka 

fotniczka Thea Rasche, przebywająca o
becnie w Nowym Jorku. zamierza moż
liwie dziś jeszcze, w każdym razie w 
d1}1ach najbliższy.eh, wystartować do lo
tu ponad Atlantykiem. Celem lotu bę
dzie Berlin. 

Tego samego d11i.L 11aw.;edz.one z.osta- Z\vyrodniały starzec i jego przvjaciółka stanęli 
ną trzęsien.iem ziemi \i\/lochy i Polud- d s~d 
n&owa Ameryka. orze .., em. 

. . _ * . . Berlin, 16 maj.a. I Zofii Stelmach z Sosnowca. Dzieci" z.na„ 
1\'11r!11oneJ n-0~y nad_7~zły z 1 .~f11_Y~lJ Przed i.·uLejs~ym &ądc1'.1 toczyła się lezio:io w. komórc:e, służącej za potniesz 

Si~r~ swiait~ ~.1a~·omoscl o trzę, 11.,rna„h romrawa pr.zec1w 76.letniemu znacho·r~ czeme psom, kotom i kurom. 
ZitetnI. Na1bl,zeJ P0<lskl . zan~'ltowar10 1 wi .tfaascmu ze Strausburga i jego przy- Młodszy 9-miesięczny chłopak miał 
w~ti:ząsy podziemne Ha .Rusi Przyka·;:-pa- jaciółce Luize Utzig „fabrykantce anioł-jzłamane ramię, naderwane uszy i .siną 
ck1e1. Oto teleg;ramy: ków", oskarżonym o usiłowane zgładza 12-cent-ymetrową pręgę na policzku. 

Pr~ga, 16 maJa. nie niemowląt, oddanych im na wycho- Dziecko był.o sparaliżowane w lewqi po JaT!JOnia akcepfuie ~ BerechoV(~ na .Rus1 Przykarpac- wanie przez polskie robotnice sczono- ło·wie, ciała, co spowo~wane zosłlało zra 
k ... ki k k:l.eJ _donoSZ!\, l~ odczuto tam silne trie- we. . nieniem mózgu przez ućlerzenie w czasz-

amery ans pa t antpwo;en.ny. stenie ztc;n_t, k~ore trwafl() lcllka selrnn~I. Ujawniono nieprawdopociob11ą, jak- kę. Dziecko· zmarło wkrótce po uloko-. 
Tokio, 15 maJa. N.a sz.częscte nie wyirządzHo ono pow:u;- gdyby wy>mttą z mrnków kaźni średnio waniu go w szpitalu. 

~o;espon~ent Reutera dowiaduje się meisz'Y1Ch s~kód. wiecza historję praktyk zezwierzęcone0 Bestjalska para przyznała się, iż dzie 
ze zrodet Wlarogodnych, że minister I Lima. J6 maja. go starca i jego pomocnicy. W roku 1926 ci, morzone systematycznie głod~m, ka-
s.praw zagranicznych zredagował już Miejsc-owoś.~ Cachapoyas \V stan;e zn.alezi.crno n Haasego zwłoki naworod- towała 5-6 razy dziennie kijem lub r.ze 
odpowiedź na propozycję Ameryki do- Amazon as (Peru) na\vicdzona zo-staia 1 ka1 :niedojcdioue przez sic:z;ury i J;:oty. mieniem ,czasem zaś niemowlęta "uspa„ . 
tyczącą po$tawienla wojny poza pra- gwaJ,townem trzęsi.cniem ziemi i ulc~~ia Znachor zdobł vtówcias odwrócić od kajano" wódką. 
wcrn. .Japonja przyjmie naog-ól propo-1 doszczętnemu zn.iszczeniu. Ludność \V i;iebie wszeikie podejr.zenitt. Sąd zat-..vier<lził wyrok, skaizujący Ha 
zycjQ Amcr~ki, WYPOWi<~dając sio za p~nicznym popk<:hll opuścila miesz\:41- W ~o;{ pl1inicj zarząd~o~o. u _Haase- as~go na dwa lata wiązi.enia;, jego. pomo-
wpro'\\· adzerncm pewnycu poprawek. n!a. go i zv• ziq 11.:i skutek doni;-:sien, ze 1)rzy cmca odpokutowała JUZ WJęzien:ie p6ł-
Odpowicdź doręczona bGdzie 11icba \vem TJ'iHS, 16 mai~i. ir~ł er: na \\) c:10wanie dwoje niemowląt toraroczne. 
ambasadorowi ameryh1i"1skiemą. Tyfii·~ na Kauht.z:te nawied1.om :.n- od polskich TOb-otnk Stdanii. GłA~Y6l; J. 

• 
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Z międzynarodowej wystawy prasy ,,Pressa'' \V Kolonji. 

• 

nonorowd goścłe wysfa'wy: oosel hiszpansk1 w Berlinie FERNANDO ESPIN0-1 PierwF7 a maszvtl'h UUfenOOń'ta Ola n:&lwnłcłw gazetowych. Ta .n~'-'oozorna 
ZA Df LES MONTERQS. amb.„asador hiszpański . dr. SCHURMAN. burmistrz masrzyna iest piecwo":zorem obecnych pOtężnych maszy1~ . drukarskich. druku~ 
KOLONJI, dr. ADENAUER. izeneralny sekretarz Ligi Narodów sB- ERIC DRUih-. iących 100.000 egzemplarzy na godzme. 

, MOND i dr. KUERZ, komisarz rządowy WYStawy, ' 

Pl.egalomanja 
Wilhelma li. 

żnalazła rzeczową od
prawę 

w rewelacjach puł
kownika Seeligera. 

· „Dzień Prasy" w Rosji sowieckiej 
dowiódł, • ze 

Literaci 

dziennikarstwo posiada pierwszorzędne 
znaczenie $połeczne. 

rosyjscy o potędze prasy. 
• 

Z okazji o.gólnoro-'Syjskieg.o „Dnia P•ra prasy w dobie dzfaiej1Szej podnio·sło się rzącym stale oałe pokolenia myśli i 
sy", który odbył się w Rosji w pierw- bordzo znacznie, praca w dziennikar- spraw. Jest rzeczą ciekawą, że w cl1wi-

Niektórzy niemieccy generałow.i e, a szych dniach miesiąca maja, niektóre stwie wielce się skomplikowała i wym.a- lach społecznego odrodzenia jakaś siła 
zwłaszcza Ludendorf i iego najbliżsi pisma sowieckie przeprowadziły wśród ga, by stosunek do niej stał się ja:..'k.nai- niewidocznie ciągnie nas, literatów, ku 
przyjaciele, wmawiają w niemców, . że współczesnych literatów rosyjskich cie- poważnfojszym''. gazecie, chciałoby się wołać ze stronic 
gdyby przeci<t&nęli jeszcze o jeden rok .kawą ankietę 0 dziennikarstwie i stcsun Literat Lidin przypomina, że według gazety, a biurko literata zdaje się być 

· ~iatową wojnę, odnieśliby zupełne zwy ku do prasy literatów niedziennikarzy. utartego poglądu „między literatem a wówczas czemś niezmiernie żałosnem, 
cięstwo. . . . Znany powieściopisarz, Gładkow, au· gazetą iistnieje zawsze wzajemne niedu- czemś w rodzaju prymitywnego war-

.w od~owied~i na to demagogi,c~e tor przetłumaczonej już na licznych ję- wierzamie sobie: gazecie potrzebne są sztatu rohotnik.a domowego. 
t"l;"Je~dzei.ue, maJą7e ,na ;celu . z~h~dzerue z)nków powieści „Cement•', określa sto- fakty, cyfry, i hoi się ona twórczego Dziennikarstwo jest, - zdaniem Ba· 
me~eckich p~cyfistow ~ soqafast.ow .og- sunek literata do prasy w nas-tępujący pr,zetwarzania IHerata. Literat zaś boi chmetjewa. - sztuką, nie posiadającą 
łosil pu~~owmk. E. Seelig-er następu1ące 1 sposób: ·się, że od niego wymagać się będzie fak- równej sobie pod względem wywierania 
rewelaqe: I „Litera't powinien stać jakinajbliżej tów, i dlatego nie d<>wi.erza on gazecie. wpływu na opinję ,publiczną. 
(S: • - ~,tent,a p;z:goto~y~ał~ rozstrzy ga;zety, a .~ateg-c;>_ j~_gQ. stosu~J? .z p.r8:są „Mo·im jednak zdaniem, - pisze Li- ** 
..,aiącą. bitwę dop1~ro i:ia hp1.e.c 10ku 1919. 1 wmny byc iaknaiscisleisze. Rozm'Ca mlę- d:in, _ jedno i drugie jest niesłuszne. Unja sowiecka jest, jak wiadomo, 
Do tei !l'O~~trzyga1ące1 c~w1l: przygoto~ i ~zy literatem a dziennikarzem pO'lega na Dla gazety literat powinien być 'zawsze konglomeratem najrozmaitszych naro
wywano &ę bar~o ~unuenn~e. Ge:ieral- tern, że dziennikarz styka się z materja- mile widzianym gościem, albo·wiem oś- dowości, nic więc dziwnego, że i pr~a 
ny s~~aob amerykansik1 z?"~>0w1ąza~ s;1ę. do- łem aktualnym, a literat _ ze współ- wieża on jej jednostajne zagony, wno- Rosji współczesnej nadzwyczaj jest róż
sta~c d<> Euro:py . 4 .m1~1ony swłezego czesnością. Przytem literat nie może nie sząc życie nie tylko do fotograficznego norodna. W chwili obecnej wycho<lzą w 
W'OJ~ka, rekrutu1ącego się ~ . młodych ł być dziennikarzem. Szybko płynące ży- sposobu odhvarzania. życia, lecz ;i do sa Rosji pisma W 49 językach, Ilość wydaw
męzc.zyzn od ZO - 3o roku zycia, I cie dostarcza takie mnóstwQ materjału, mego pełnego twórczej siły ustosunko- nidw petjodycznych poszczególnych na 

Dywizje amerykańskie miały być za- że literat nie może go pominąć milcze- wa.-Ua się do rzeczy i wydarzeń. Praca rodowości wyraża się -cyfrą 337 {207 ga
opatr:oone w 12 tysięcy dział, 10 tysię·c}' niem. Ale rojmo wszystko nie wolno być dizienn:i.karska iest śpieszną, literat nafo zet i 130 cza·sopism). Dzienny :nakład 
tanków i 5 tysięcy samolotów. mu więcej dziennikarzem, niż Htera- miast' pra-cuje powoli, i jest wiele praw- wszystkich tych wydawnictw wynosi 

Plan przełomowej bitwy opracował tern". dy w tern, że liter,at boi się gazety. Ale 1.038.600 egzemplarzy. 
do osta~ich drobiazgów generąlny sztab PQwieściopisarz Jefim Zozula pisze: nie jest to prawda ahso-lutna, a dla:cze- Słuchacze pal1stwoweg-0 in.stytutu 
francus:ki. · „Istnieje dość uta:rty pogląd że pis- go przy wzajemnem pojmowaniu się mo- dziennika.r.skiego w Moskwie rekrutują 

Pro1ekt;>waną . był-a . '0 f~'lsywa .na mo codzienne jest dobrą szkołą dla lite- ż.liwe jest rozumne i pożyteczne współ- się z pośród 32 narodowości. 
p;zestrzem 3~ k_ilome!row, i t~ z uzy- rata, że każdy literat powinien poznać życie dziennikarstwa z literatem". *.* 
ciem wszyst.kic~ sr~~l~ow techm~znyc~. ! pracę dziennikarską. Oczywiście.' p~-1 . Pow:ie.ściopisarz Ba_oehm~tjeW: przyp.i~ Czynniki m.iarndajne w Rosji sowie· 

Ces'.11'z ~1en11eck1 i Jeg~ zau~z:nicy m~ j g~ą.d c~łkiem słuszi~y. Al~ w ~obie d~: su~e .speci.alne znaczenie dzi-ennik<:rstwu, c~ei przypisuj<!; dDni?słe n':der_ ~na~:ze
~dawah sobie sprawy, c.o ~tę dz.ie1e w ~r.., 1 sie;·szei. trzeba, zdraie m1 s1ę, przeJs.c I mo~1ąc, ~e „słow? ~tystyczne J<:5t w 1 me propagandzie pohtycznei wsrod Z'Oł· 
1~ch. Ente~ty, lek~ewazyh ~~b1~ do~1e: i przez. mną szkołę: s.zkołę samoogran1- porown!ł111;t ~ ?,ztennikarstwem załos- nierzy, ~tego to '"'"zględu prasa wojsko
s1~rua ~łuzby wywi~~owcz~J. i ;ue chc1~l~ 1 ~ze1?'1a, sa!llodys~ypliny, samokszt~łc~- nem 4z1ec1ęc1em ~ . . wa w Rosji wykazuje bardzo wysoki sto
Wlerzyc, do ostamne1. chwih, zeby mo~h 'ma 1 samokrytyki, . Tylko po P.rzei~cii; 1: 1L1.terat, - pisze do::leJ ~achmet1ew, pień rozwoju. W chwili obecnej wycho
we. były ta:k olb~zym1e „ .przy.go~~<Jwama przez tę. s~rnłę .będz1emy w stame p1s~c -. 1es~ zaws.ze zły;ti <;izrnn~1karzem, ale dziw ZSRR. 10 wojskowych gaz.et okrę
WOJe~ne Ameryki, Angl11 i F.rancp. w gazec·ie, Jak się należy, gdyż znaczeme dz1enmkarz Jest w1elk1m plsarzem, two- gowych, z _ morskie, 3 terytoqalnc i 5 

Byfo to obłędne zaślepienie szale1i- WMIM" pp a HH MS* iili_.. ;wą;;; ws•ąm,tWf!l!!ISWil narodowościowych (t. j. nier·osyj:skich). 
ców, zabój-cze dla narodu niemieckiego. Nakład dzienny wszystkich tych pi•sm 
Dowodem zaś teg-0 obłąkania, były sło- N e k t A 1 • • wynosi około 600.000 egzemplarzy. Po. 
wa cesarskie W przededniu kl~ski, Wyp6 a g1 e a y w n g 11 nadto każda formacja Wojskowa posiada 
wied:ziane z racji raportów nadesłanych A • t. zw. gazety ścienne. Prasa wojskowa w 

przez biuro wywiadowcze: Królewska kademia sztuki zmieniła zapatrywania ZSSR. posiada obok licznych redakto-
' . - Łotry · kl-amią, aby .nas przerazie. a ~ . • rów wew~ętrznych cały s·ztah k~respon-

Zrnhić trze?a porz~dek. z tymi płatnymi Dnia 6 maja t.r. otwarto w Londynie gdzież jest taki człowiek, któryby dcgo, dentów, hczący około 70.0~ osob. . 
przez wrogow zdra1°cam1! domczną wystawę sztuki w „Królew- dził młodym ~enjuswm. Ce:n,~ralnym ?'rga·nem W?Js1rn~m 1e~.t 

skiej Akademii". W tym roiku stał się jedn.ak straszli- w Ros11 d~ienmk ,rKr".snaJa .zw1~zda ' 
Instytucja ta uchodzi za najozcig-0d- wy skar1da1. ' wy.ch?dzący .w tl\1·o:s~l~e. Dziennik ten 

Sledztwo w sorawie niej1szy i najpoważ.niejszy salon artysty. ł Trzy czwarte obrazów wy.stawionych lh~S'_Vlęcor:\ies mel y .K-0 sp;awom ~t 
czny angielski, a artysta wystawiający w <llkademji przedstawia bowiem akty . 1 ~e ;'0 J5 -owy~, ecz rown.ocze:mie 

Wojciechowskiego. w nim swe obrazy ma „zapeWJ1i-011ą przy kobiece i rn..ęskie. Czegoś podobnego nie ies or.sanem pou ycznym. 
-· szłość". ctilądano dotąd jak długo ~tnleje kró-

.,Kurjer Czerw ony" donos i : Wchodzi bow!em w poczet tak zwa- le~wski salon sztuki. 
Jak ctowiact?jemy ,się , spra~va_ aresz- nych „królewskich akademików", <l-osh: z przerażeniem pytają angielscy mo· Pomoc sowiecka 

to~anych emrgrantow rosyJsk1~h w jie tytuły, odznacz;enia i naturalnie ko~ raliśd: , dla strejkui'ącvch tkacz"r~ 
związku z zamachem na radcę L1zare- :rzystine zamówienia. , - Co się stało. znakomitym mistrz·om ' 
wa,. fost traktowana w specjalncm pro-1 Odpowiednio do tego p-oważn2go sta że zabrali się do malowania ,i rzeźbie- W Bombaiu. 
kuratorskiem. dochodzeniu. nowi.ska instytucji sztuka reprezentowa- nia nagich ciał? Don-05121ą 1tu z Moskwy. że k omuu11i„ 

Sędzia są.du apelacyjnego p . \:Vi tu:ń- •na w królewskie:j ·rukademji była również I Czy niema już innych tematów na , styezina międizy1111airo01dlówkla z,wiązk1ów 
ski prowadzi wyłącznie sprawę Wojcie- ! uroczystą i poważną. świecie? I za'Vvi01dJOW}~ch prz,e.z1naczy:a c1Jb str10 71lrndą 
chowskiego, ~prawc1r strzałó~v na ulicy j 'Wprawdzie • nazyw;m.o ją w k-0łach , . Nai:widocz.niej gi:De da~ mora~1ość 1 C?<:h tlkaiczy w Bombalju 18 :t ys~1~cy rn. 
Marszałkowskiej. ml-ody-eh adyst(,)w_ :nudna 1 banalną, ale h Angl;a zannema się na kra1 frywoL'lyl hl1!. 

• 

• 
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~Przebudzenie się wiosny" czyli don Juan Cyperman. 

łl 

Z hukiem pękła wielka bomba Leży biedny Casanowa 
Awantura niesłychana Owiązana chustą głowa 
Przybiegł rogacz i - o bogi! Mina smętna i źałosna 
Spoliczkował Cypermana ·- A wszystkiemu winna wiosna • 
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Racjonalna gospodarka mleczna 
„1est lednym z naczelnych zadań sam(lrządu. 

Skażone mleko powoduJe wielką śmiertelność wśród dzieci. 
Lódź, 16 maja. 

W swoim czasie donosiliśmy o kon 
fcrencji, która odbyta si<; w starostwie 
lódzkiem w sprawie kontroli dostarcza 
nego miastu mleka, Problem mleczny 
poruszony przez inicjatyWę starostwa 
stał się obecnie kwestj<:\ niezwykle ak
tualuą, którą zainteresowaly się rów
nież w poważnym s_topniu czynniki sa
morzą<lowc. 

Naczelnem bowiem zadaniem wiadz 
miejskich ,v- dziedzinie higjeny publicz
nej jest zapobieganie wszelakim epide
mjom i szerzącej się stąd śmiertelności. 
Jednym z poważnych czynników ściśle 
związanych ze stanem zdrowotnym 
miast jest właśnie problem mleczny. 

Sprawie tej poświęcił niezwykle cen 
ny artykut w ostatnim numerze „Dzien 

, nika Zarz4du m. Łodzi'' naczelnik wy~ 
działu statystycznego p. 'Edward Ros
sct, który wspomina m. in. o tern, że 
„podczas ostatnie wojny, której renu
niscencje są jeszcze b. żywe, ludność 
miast w krajach objętych pożogą wo
jenną znalazla się w obliczu katastrofy 
aprowizacyjnej, przyczem niezmiernie 
dotkliwie dat się \Ne znaki brak mleka, 
gdyż pocia_gną1 za sobą silny wzrost 
śmiertelności wśród dzieci''. 

Nierównie ważniejszą jest jednak 
sprawa jakości dostarczanego mleka. 
Jest bowiem rzeczą stwierdzoną, że 
mleko, zanieczyszczone zarazkami, wy 
wo1ać może zakażenie konsumenta. U 
d:dcci zwłaszcza często spotykana gru 
źlica kiszek wywołana jest przeważnie 
spożyciem mleka pochodząceg-o od 
krów dotkniętych p erlicą (gruźlica). 
Żródtcm niebezpieczeństwa jest rów~ 
nici brak bigjeny przy zbieraniu mleka. 
Najgroźniejsze jest jednak fałszerstwo 
mleka. 

stąd śmiertelność, zwłaszcza wśród nienie to do pewnego stopnia rozwią
dzieci i nicmm.vląt. \V latach 1904 - zać, jak np. Poznań: który swą mle-
1906 statystyka rzeźni miejskie.i wy- czarnlę miejską na kilka lat przed woj
kazafa, że 103.233 sztuki ubitego bydfa ną i która po dzieli clzlsieiszy świetnie 
8.055 sztuk chorowafo na gruźlicę. prosperuje. 

Poprawę stosunków może tu wy-1 Magistrat łódzki. który 'v dziedzi-
wolać energiczna kontrola mleka przez nie zdrowotności publicznej po!ożyl 
samorządy i przejęcie przez nie ca1cj I niewątpliwe zasługi, dobrze przysłu
aprowizacji mlecznej. Caly szereg 1'.ylby się sprawie, gdyby i problem go
miast przejawia w t:\'111 kierunku dąż- spodarki mlecznej szczerze wziął sobie 
ność, niektóre zaś zdolafy już zagad- <lo serca. --
Wojownicza Oogolczykowa 

związała policjanta, ktory chciał zrewidować 
podęjrzane walizy jej męża. 

Łódź, 16 maja. 
!Posterunkowy W.incenty Jaszczura 

zapuka: d:o miesz,kania Gogokzyków 
przy uli.cy Nowo-Kątnej 3. 

- Czy jest pan Gogolczyk - spytał 
feg·o muszę ściągnąć od niego karę pie-
niężną. . 

- N~e.ma go - odparła mu opryskli
wie i zatrzasnęła drzwi przed no-sem. 

Posterunkowy na schodach zetknął 
się z Gog-0lczykiem, dźwigającym cięż
kie walizy. 

Policja posi.adała informacje, :iż Go
golczyk przemyca tytuń zagraniczny, t<J 
też Jasz.;zura postanowił go, zrewido-
wać. 

Ten jednak stawił mu zajadły opór. 
W czasie walki, wynikłej na scho

dach, nadbiegła żona przytrzymanego, 
która również rzuciła si ęna policjanta. 

Wojownicza niewiast.a zwią&ała ręce 
Jaszczurze i 1.miemozliwiła mu pościg za 
męzetn, który rzucił się do uc.iecz.ki, za
bierając ze sobą walizy. 

Gogolczyków skierowano do komisar 
jatu, gdzie im spisano odpowiedni pro
t-0kuł. 

W rezultacie małżonkowie znaleźli 
się pr::ze<l sądem. 

Nie przyznali si ęoni do winy. 
Gogo1czykowa twierdz.iła nawet, ·że 

posterunkowy Jaszczur.a często ją od
wied·zał w czasie nieobecności męfa i 
ośw:i.adczał się jej w miłości. 

- Teraz się mści, bo go odepchnę~ 
łam od siebie - mówiła. 

Sąd -0parł się na zeznaniach świad.'
ków oskarżenia. 

Gogokzyków skazano p-0 3 tniesią<:e: 
więzienia. 

Olbrzymi · pożar wsi w słupeckim. 
Spaliło się 12 domów mieszkalnych i kilka

naście budynków gospodarskich. 

Zakupy rosyjskie 
w Łodzi. 

ł.ódź, J:{j maja. 
Jak dowiaduje się „Express"9 przed„ 

stawlclele handlowe) misji sowi~kie.i, 
którzy ·bawili przed kilku dniami w ! o
dzł I oglądali nowe kolekcie manufak• 
rowe, wysłali do .MoskWY korzystny 
dla nas raport. Aczkolwiek wanmłd 
kredytowe, ofiarowane przez ·włochy 
S<t daleko Jcpszo, jednak jakość łódz„ 

kich towarów jest bczkonkurency!na w 
stosunku do ceny. 

Sowiety mają zamiar zakupić zna• 
czne ilości łódzkich towarów- włókien

niczy-eh, przyczem prace nad zakui:,~ 
trwSJ~ będą aż do sierpnia. 

64-letnia staruszka 
przejechana ·przez wóz. 

• Łódź, 16 maja. 
W duiu wczorajszym na ulicy Brze

zińskiej mia! miejsce .. straszny wypa
dek. 

64-Ietnia .staruszka Małgorzata Ję
drzejewska, mieszkanka wsi Moskula 
pod Łodzią, przechodząc przez jezdnię 
potknęła się i upadła na bruk pod kola 
przejeżdżającego wozu. 

Doznała ona ciężkich obra?;eń cale· 
go ciała. · 

Wezwane pogotowie w stanie groź- . 
nym przewiozło ją do szpitala św . .Jó~ 
z efa. 

Nagłe zgony. 
Łódź, 16 maja. 

\V mieszkaniu własnem przy uli:::? 
I <irgO\\ ej zmarł nagle Piotr Ptrokzyk. 

Zwłoki zabezpieczono na rnie1scu 
aż dCJ zejścia władz sądowo - · poil-;;:,'j-
11 i; (.h. 

Przyczyny naglego zgonu nie u:::ta 
lcmo. 

* 
Problem mlcczuy odda wna już za

interesował zagranicę, która w tej dzie 
dzinic poszczycić sic; może poważnemi 
s ukcesami, u nas j ~ dn2'k akcja w kie-
runku kontroli mlecznej pozostaje jesz- Łódź, 16 maja. 
cze w powijakach. mimo, że kilka miast W ostatnich dnia'Cl1 w .okolicach I: o-
polskich, jak Kraków, Poznań a ostat- d-zi wybuchają groźne p·ożary'. któ~:c wy
nio V/arsza,va posiadają własne mle- wałują .wręcz katastrofal!1e sKutk1~ 

Na ulicy Dąbrowskiej obok domu 
Dochodzenie poH:cyjne nstaJHo, iż po- nr. 41 zmarł nagle Antoni Wolfer za

żar .pcw:stat. 'vskute:k nieostr·o7,,n·ego ob- I mi<·s~I~ały prz~ ulicy Przędz.al_nian~j 97. 
Chodzema S'lę Z ·ogtnem. Z".Vłrl1u zaoezp1eczono na mieJSCtl. 
wg CT we • M 

czarnie miejskie. Mimo to jednak sto- Doprer.o we wczora~szym „Exprc-
sunki ·11 nas pod tym względem są na-! ssi·e'~ '.k1H0~1iliśmy o p()żarze w powi~ic Władze powinny zabron1·c" gran1·a 
on·óf pl'akane. . I taskmn. ktorego paistwą pad.fa 8 domow 

b P. 1\.osset w artykule swy m przyta- miieszka:liny?h i znacz.na i1ość bu~ynk~w P1·erwsze· B g d '' ł . h 
cza, że przeprowadzone przez prof. giospodarsk1ch, gdy ofo wczoraj znow . I ry a y \V res ilUril"Jil" 
Buj\virla badania nad zanieczyszcze- wybuc.hl: pożar we wsi Za·górów powia- łl . U U • 
niem mleka w Krakowie wykazały, że ·tu st~peckiego. . . .. . Łódź, 16 maja. pisy czynią wstretne wrażenie na spo-
w 1 cm. sześć. mleka- na rynkach znaj- M;m<? ene~g1cz~·e1 akq1 ra~unkO\~eJ, Od ~wuch lat zakol'ze~ił się zwyczaj i kojnych ludziach,° dla których ,,Pierw-
duj~ się od_ 372 tys .. do 11.960.000. b~k- w ~tor~J brah. udz1~·ł nawet m_1,eszka.ncy gry~ama w no~ych ~naJ~'!c~. 1'i~rw-1 sza. brygada'' jest czemś więcej, aniżeli 
tcn1. Dr. Serkowski. w mleku lodzki~ są.siedn•i;l~ wsi, powr przybrał olbr zy- szeJ bry~ady"z p1~en!d dzlSlaJ JUZ hJStc;--1 lalueś tango lub fox-trott. 
znalazł od 2.800 do 52.600.000 bakten1 1111e rozmia~y. . . . . . I ryczneJ 1 poS1ada1ąceJ pewne zna.czenie Czy DOK, Die zeohciałby zwrócić sie 
w _1 cm. sześc., a w mleku warsza'~.- Zac~1~z1fa Juz obawa, - ze ::;.pah s··:; · poli!y~zno - symbolfo~e •. Ze wz;gtędu ·do władz adm!nistracyjnych z prośbą: • 
skiem od 10.000 do 100.000 baktew. cała w1es. . własme na to znaczenie „P1erwsze1 bTy-1 aby wykonywanie ,,Pierwszej brygady'' 
Ponadto ten sam lekarz w pra~y s:vo- . ~cpiero po u~~ywie. ttzeoh g~dzm gady'' kn~jpy nie n.iei;t do Jok~li! w. kU! przez ?rkiestry w .restamf!Fiach było 
eJ zaznacza, że w r;nJelm toclzk1e:n zy\wot począl trao1c. t~a S'1:le. > . 1rych J?.owmny rozbi:zl!l~e.wac ,dźwięki, t~J iabromon~ .podobme jak Jiie wolno po-
11atazl od s do 300 m1hgramów bme1u Sp.kmeb cabkow1c1e 12 donww nue- melodµ, tem bardziey, ze rownoczesmc t stponowac mnych melodji pattjotycz· 
· osadzie na 1 litr. szkaluych i kilkanaście budynków go- odbywają się chóralne śpiewy gości, ma nych? 

Vv spo~6b niezwykle gro,~ny prze- spodarskich„ . . . . . . I iących ~iej wspó~ego. z ideologją daw . Pij~~ V: zu.pełności starczą rosyjA 
,l\via się u nas chorob?W?SC bydła, j . Strnty s1ęgaią s10demdz•l'es.ięc.m cy- nych leg1on'!w, a. więceJ ~e z'Y.ykł~ al- ~iile .,C-zonaYJe Gmad.u~ 

co pociąga za sobą zakazeme mleka. a stęcy ~iotych. · łkohołem. N1e łkiwnefo. ze plJackie ,po-j 



- Dostani..e pani męta bardzo za
ł\lOżnego i przystojnego. 

- Doskonale! A może mi pani po
wie, jak mam się pozbyć mego obe~
nego małżonka? 

·Torebka. 
'(Z nowych bajek rosyjskich). 

PcwJcn .taruszek miaI dwoje \vnu
ków. Dzi-a<l.ek pas.q by<lfo, a wnukowfo 
do szknły chodzii:li. 

Uparty sii.ę d;zJ,ec'i i proszą dziadka: 
- Dziadku kochany, Jdź za 11as do 

&z.koty, my za ciebie paść będziemy 
by:dfo. 

- Żal było dziadkmvł odmówić i zgc;. 
dz.ił się: wziął tornister i kstlątk~ 1 po
szedł do szkoły. 

A wnukow~!) bydło na pole P'DflUall. 
"'* * Skończyfa się il :;zkoic tiallka, dzieci 

iaczęty rozchodzJć się do dortm, powk1kł 
się również sita-ruszek -

- nad książką siedzieć to co hnw• 
({O. niż bydło paść! 

· idzie dviad dirogą, potknął się, r.a
trzy - torebka. 

Za,ftzat do torebk:>t, 1 1Yślał, ie pusta, 
a tam - pien1ą;dze. 

- tto - ho - myśli ......._ tłz.iecbm teraz 
prcz.en.tów n<:ikupi-ę, będiie św:ię.to! 

J Móal!ł z torebką, do domu. 
A wntfkowiie -tCż już ż poła wróciłi 

zmęcz.em -
- bydlło paść to c-o h1!1.iego ..• uiź nad: 

książką siedz.ieć ! 
Dz,iad ani sto-wa ·trłe p.owicdzłał nłko-

'llU. 

"'*-'*• . A nazajtltrzi s~ukano Po całej wsi. 
· -...... Gzy kto .nic znalatt ~obk'i z pi-O· 
~? 

- No - m-yiś.U dlii;uł _, · pr1Je1')ftdły 
prC'ZIOOtY • 

, Me przyznal się: 
- Ja znafaztem. 
._ .lak? Gd'Zlie? K.iedy? 
- Ano, gdy ze szkoty wracałem.„ 

A - fuh, dziadku - 11'!.e dali stamsz· 
JCowJ nawet ®kończyć - dawoo to mu
siało być, skoro-ś jeszcze do SZikoły 
chodzi!!.. Twoje szczęście, to nic nasza 
torebka, zaohawaj. fil dla siebie.„ 

I torebka wstała u dziadka. 

TEATR l\UEJSKI. 
Znakomity wykonawca roll Don Juana, JÓ'.&ei 

Węgrzyn, '\VYSląpi raJZ jeszcze w t_~i roli na 
przedsttnvienkt wiec.tornwem - w P?l;tek nad
chodzący. 

Ceny od 75 groszy do 7 zł. 
Nadto Józef Węgrzyn wystąpi jesz-cze trzy

krotnie na przedstawieniach µoJ)O"fUdniowych: 
jutro, t. j. w czwartek świttteczny i10 J)błudniu 
oraz w sobotę i niedzielę o godz. 4-ei. W ozw~r„ 
tek i w niedzielę ceny popula:mo: od 50 groozy 
do 6 zl.1 w sobotę od 50 groszy do 5 zł. 

„MALuORZAiA Z NAWARRY''. 
Zabawna, pełna satyrycznej werwy i senty

mentu komedia Pół.lora ~ Ja<lW·i~l\ SrnoriarSk~ 
w glównej rn!i kobiecej grana będzie Jeszcze 5-
ciokromrie: dziś, t. i. w środę, iutrn w czwattek 
w,iecz.orem, w sobotę w.!eczorem, w nledt.ieli; C>'
raz we wtorek przy:;-złcgo tygod11ia. 

Ceny miejsc od 75 groszy do 7 zt 

Orlliesłra pod dyr. 

p. R. Kantara -

,,.f;XPREss· 
AAA HQJQW' I 

Kazi miarz Kijowski 
grać będzie w Warszawie 

,,Golema". 
\V cyrku warszawskim rozpoczęty 

się próby ze sztuki „Golem", która bę
dzie wystawiona tam w języku po}'.:;kim 
w inscenizacji znanego literata Andrze
ja Marka. 

- Jaką wartość przedstawiają dla pana te pantofle? 
Wartośó zniszczonych sznurowadeł. 

Łódzkich bywalców teatralny:::h za~ 
ciekawi niezawodnie, że rolę Gotema 
odtworzy członek naszego lódzk?ego 
zespołu teatru Miejskiego, Kazimierz 
l\ijowski. Glówną rolę Matorda twór
cy Golc.:tna, kreować będzie Karol 
Adwtmtowicz, jego źonę - lielena Ar
kawir.. I~olę Tadeusza zagra Jan Pa
włowski. 

• -
Dy.żury nauczycieli w parkach 
przyczynią się do zmniejszenia epid em ii „ wagarow" 

· i pohamują młodzież szkolną. 
Wladz'3 zapewn1a1q, ża awantury w ogrodach 

1uż su1 nie powtórzą. 

P. I\ijowskł wyjechał w poniccl,r,~a· 
kk ~ Łcdzi i przebywać będzie w Wa.r 
szawit• pt zez 4--5 tygodni, aż do kmka 
pcwy:~!lzcj Imprezy, poczem powróci 
znów do Łodzi. 

Lódi. 16 maJa, Władze lódzkie =- o He nam wfiado-
Od. pewnego czasu w parkach miej· mo - J>OCZyniły już w tym kierunku pe

skich jakieś podejr.zane i.ndywidua u·i@· wne kmkL Zarządzenda te ludność ua-

Jubi11usz Fr~ncłszłu1 
Lehara. 

pokoją spacerowiczów, szczegó1lllie zaś szego miasta powlfa niewątplhVle z 

1 

l'ranciszek Lehar, znany kompozy-
prz.echodzące przei ogród samotne 11ie- Wielką radością. tor operetkowy, twórca „Wcsolcj 
wiasty, obsypując je o-beliywemi wy- Jednocześnie zwr6cooo uwagę M wdówki" oraz szeregu innych opcre
razami. Pismo nasze donriosto rówttież Inny fakt. Oto skonstatowano, że w po· I tek, znanych w catym świecie, obcho
przed kilku d11iami o krwawem pob-iciu rz~ ohecnej po ogrodach mie)skieh Włó- ' dzi obecnie w Wiedniu, gdzie stale . 
kilku mechodnJów w parku Sienki-O- czy się wielka ilość uczniów i uczenie ze mieszka, 25-letnl jubileusz swej dzia-
\\ilicza. szkół łódzkich. falności na polu muzycznem. 

\:\Typadki te wy-dają się --Młodzi nię zawsze zachowują stę z Jubileusz ten odbtl się głośncm 
dość dziwne. odpowiednią godnością, jak przysta.lu echem w całej Europie, zewsz'td napty 

Czemu ci sami hu!igant ·nie napaaają na na wychowańgów zakładów nauko- wają życzenia i oznaki hołdu, Lehar 
przechodniów t1a uli-cy a właśnie w par- \Vyoh. . jest bówiem ti.ważany za twórcę nowo
ku? Wfa.dzo wystąpiły włęc z włlliio&• czesnej operetki i jako taki ma doni0sle 

.Mniej diiiwnem wyda nam się to .iia· kiem do kuratorium, iasługi w tej dziedzinie sztuld. 
wrsko, gdy weźmiemy pod lnvag-ę fakt~ ĄtebY nauczyciele pełnUI dytur w P&t; 
że park.i 11aogół przedstawiają doskona„ kach Pols"I ~r1y11fa m a nanfv in 
ły teren dla wybrykó różnego rodzaJu r CZU •;ali t1ad pokojncm .za ho\Vanłcm R 1• tJ W n UU I IUi 
łobuzów i osób z pOd ciemnej ~wiaZdy. się młodzieży szkolnej. · 
gdyż ogrvdy posiadoją barow wi-·~Je ProJektow.i tcll1U na1ety ł;ycz-yć iak
mi-ejsc, sz~lnie Osłoniętych drzewamr najszybszej rea:Lfzaoji. Z )ednej strot1y 
i u.iedositęp:nych dla ludzkieito {)ka. będzie to bowiem antidotum na pano-

Znakomity śpiewak - Adam Didur, 
wieloletni filar opery warszawskiej, zo 
stał potyskatly przez dyrektora kró
lewskiej opery w Rzymie O'Scatto na 
wielkie operowe stagłone do teatru Co~ Podc.z'<łs \\.~lęc l(dy n.a Ulliicy 1>obi~ie szac" śle wśród młod.iiety ef>łdemlę 

Przechodnia \vywot.atoby natychmiast ttWagarów••, z drugiej strony zaś wpl.v
zbiegowisko i interwencje lnrtyclt prze- ttie równi1eź dodatnio na pacyfikację 
chodnlów, W pa.tka.eh Wszystko odbywa srosUtrk6w, panujący-eh w parkach tódz-
słę po cictw i nikt tego nie Wiid1Ji. k"kh, 

1011 w Buenos Aires. . 
Artysta wyjedzie w tych dniach z 

Polski do Południowej Ameryki. 

Aby zapobiec na prżys:trość podob- Od 'Wptf>Wadze.nia w żYcie oby„ Dp•ra laśns Ili Sapotach 
ny-:m wypadkom użyć nafoz~ Jed.t1cgo dwóch tych projektów uzaleź.ttiotte Jest 11 u W • 
tytko śPoSołru: wyznaciyć połlcJanta. be.tp.ieczeństwo spacerow.icżów \V fódz... W ostatnich dt1iach lipca oraz na po 
który. by &tale ObchgdZłł cały park i c:rn- ł ldph ogrndach mlejskiiclt. ctątku sierpnia odbędzie się w Sopo-
wał nad bez{)ieczeństwem przeohod„ Et. tach 5 przedstawien opery Wagnera 
.... 1A .,Pauyfal" na. poI!lnie leśnej, specjalnie uiuW. • d k N 

priygoto\vanej do te~o wi owis a. a 

Kobieta spoliczkowała 
czele tej impreży muzycznej stoją wy
bitne sily z Berlina, calość zapowiada 
się niezwykle imponująco, bo też jest 
orta obliczona na liczny zjazd gości z 
Niemiec oraz t Polski. utzędnika ma~istratu w Aleksandrowie • 

Terenem niezwyklej a\vantury był 
magistrat aleksandrowski. 

Pe\vneg"o dnia do wiceburmistrza 
zgłosiła się p. Józefa Cuchnowska, wiel
ce Wżburzona. 

- To skandal - zawołała - wyłą
czono mi z mieszkania instalację elektry 
czną ! Dlaczego? Z jakiego powodu? 

P. Wicebur111istrz wezwał do swego 
gabittetu u1•tęd11ika Bajerskiego, który 
miał nadzór nad sprawatn! Włączenia i 
vv·yłączenia abonentów z sieci elektry
cznej w Aleksandrowie. Bajerski wyja
śnił, że Cudnowską pozbawiono prądu 
elektrycznego i powodu niezałożenia 
przez nią licznika w terminie, Wyzna
czonym przez rado nadzorczą miejsco
wej elektrowni. 

Ody urzędnik ten po zfoieniu powyż
szego oświadczenia chciał wyjść z ga
bitietu, p. Cudnowska nie mogla opano
wać swych nerwów. 

Pochwyciła jakd flaszkę i krzyknę· 
.fa przerałliwie; 

Ostatnie 2 dni! 

- Tą łlaszką rozbiję łeb łobuzown TEAtR KAMERALNY. 
Na szczęście inni urzędnicy, śWiad-1 gra d-złś 1 jutro wiecwrem i do niedzieli wtącz

kowi.e gorszącego zajścia, wyrwali jej z nie .arcywesolą .komedię-farsę ttennequin'a .. eo. 
ręki butelkę. dziennie o 5-ei" z J~rkowską, Grywi~1ską, ~?

- Prosze wyjść z gabinetu, mote re~a. Szubetteni, Zmczem, Krotkem 1 Mrozrn-
. k · , k . dl . t sk1m w tłównye!t rolach. pam zacze ac w po OJU a m eresan- TEATR POPULARNY. 

tów ! -- rzekł p. Bajerski. Dżiś ogtatnie t>rzedstaw,ienia historycznego 
W tej chwili Cudnowśka zerwała się draitnatu „'Ka:zlmlera; Wielki i Esterka", który 

z krże~la i • ~~ tJUPj!~~ s::~f~! ~~~i~nei opery „Dzw-0ny z 
wymierzyła mu s1ar~zysty pouczek. Cot.nevmc" z udz.fatem f>lJ. Jurdzlfiskle!, Piąt-

Wezwano natychmiast P<JhcJę. kówskic1 Urbańskiego, Moranowi-cza, Góreckie-
_. jaki 011 jest gruboskórny ten urzę- go i Millera. 

duik ~ żaliła się p. Cudnowska, gdy ją =•••••1mmmiifmmll!ll 
wyprowadzono z gabinetu. - m6wiła - Czyniłam mu wyrzuty, że 

Mlodą nie\viastę pociągnięto do od- niewłaściwie pozbawiono mnie elektry-
powiedzialności karnej. cznośc!. . . . . . . 

\V dniu wcwrajszym znalazła &ie c- . Sw1adkow1e natomiast stw1erdi1h 
na przed sądem okręgowym, któr~ 8pra kategorycznie1 iż zajście w ma?"istracie 
wę tę rozważał w ttybie postępowania miało całkiem inny charakter. Prokura· 
uprnszczone~o pod przewodnictwem sę• tor popierał oskarżenie. 
dziego KozłowskieJro. Na prHwodtie Sąd, po wysłuchaniu obrońcy, skazał 
sądowym oslmrżona nie f)rzyznała 11ię Cudnowską na miesiąc aresztu, zawie
do winy. szaląc wykonanie wyrolrn na przeciąg 

- To Bajerski uderzył mnie w twari łtżech lat. das • 

Wielki podw6Jny pre>g•am ! Ostatnie 2 dni! 

I. W llpanillta farsa 
erolyctna 
l'ód tyt.: Moja *ona, Twoia *o 

Fii.., pod •~ględem napi~ciil komiczne iO i techniki niema sobie rowneg._ 
W rolach gł6woyeh1 KLAłłA BOW wlepoekt.oirlioftlli •z•lmullia atłyltka o AWittłóWel sławie t>n•Piłkna Bil.LI DOWE I ln1tl. 

li. 3 NOCE DON JUANA 
Don J ... n, lct6ry raa w i•••u n•e ••1641 lloblełJJ. - Rewla 1>ifłknych 1teS.1e1, - Pr••gll\d mody. Satulu1 korh111nla 
V/ roleoh gMw!'ych1 LCWIS &T Ort!!_ wybiłlla dla .itranu. - fego partnerka '9rocżil SH4Rl.~Y MASON ezarufąca wuystkich swą piękncściąJ 

1>l>tf&tet Hiatów o tock. 4 i J16ł w soboty. Iii~ ł ftrlthl 4 -.. •-41• 



M>N ME _JW. 

Profesor-nielt1dzk,m ojcem i 
Oskarżył syna ,o naiście na dom. 

Wiidow.nią dramatycznej sceny po- wygnał ją z do.mu. Od sześciu lat nie mia 
między ojcem, a synem była w tych łem matki ani of ca, bo oddano mnie do 
dniach sala sądowa jednego z wiede1i- obcych ludzi. 
skich sądów, w którym rozpatrywan<> Gdy miałem lat 14 wyszukał mi Oll 

sprnwę wytoczoną przez 11iejakiego Froh posadę w pewnej firmie budowlanej w 
nelta przeciw jego synowi Teodornwi o Steiermark. Mieszkałem w Gratzu i JA 
najście domu, połączone z groźbą karal- siałem dziennie po kilka godzin zuży
ną. wać na jazdę koleją a. to zrujnowało mi 

iPrzed sądem stanął oskarżony, spro- organizm. Musiałem więc rzucić tę posa 
wadzony z prewencyjnego więzieni•a. dę i od tej chwili ojciec nie dopomógł mi 
Jest to piękny młodzieniec, o spojrzeniu ani groszem ani wogóle niczem. 
dumnem i wyzywającem; każde jego sło Wstąpiłem na śliską drogę przestęp-
wo, każdy gest jest cyniczny i tchną'<!)" stwa. Byłem karany za oszustwa, .kra- I! 

buntem. dzieże i żebranine. 
- Ojca mego nie szanowałem nigdy. Chciałem raz pomówić z ojcem mym 

Nie żądałem od niego nic. Chciałem być spokojnie. „Precz, łotrze-" Oto było po
airesztowany, aby choć na tej drodze ro2 witanie ojcowskie. Drzwi załrzasnęły się 
mówić się :z nim otwarcie. Słuchajde za mną! Oczeldwałem 3 kwadranse, pu-
więc, a potem osądźcie! kałem i błagałem, by mnie wpuścił. Wó 

Jestem człowiekiem. zwichniętym i wczas ojciec mój podszedł do ~lma, wy
wykolejonym i to jest praw.da, ale winę chodzącego :na ulicę, zawołał przez nie 
i;a to ponosi mój ojciec! Jest on emery- przechodzącego policjanta i kazał mnie 
tern Unionbanku i profesorem akad.emji aresztować, oskarżając mnie o najście 
handlowej. Z banku otrzymuje emeryt-u jego, ojcowskiego, domu i o to, że gro
rę w wysokości 1600 szylingów miesięc2 ziłem zaduszeniem go! 
nie, z czego daje rozwiedzionej swej oo- To straszne oskarżenie, dowodzące, 
nie a matce mojej 50 szylingów, mnie ani jaik wielką była wina oj-ca, który ze sy
szylinga. na swego swem nieludzkiem postępowa 

Mieszka we własnej ~illi. Nie ko<:hał 

1 

niem zrobił zło'Czyńcę, p.otwierd;zili licz
nmie. nig~y . .M~tce m~jej. zatruł. ż~cie, ii ni świadk?wi.e i na zasadzie ich zeznań 
po siedm1oletmem pozyciu mal:żenskiem sąd uniewtnn'lł młodego Frohnelta. 

„Le Matin" urządził konkur 
dziecinnych kapelusików z papieru. 

Oryginalny konkttrs dla małych cl.zie Za takie uznano: Kapelusik, przedstawia 
wczą.t urządził.a redfi~cja paryskiego i.ąc~ zamek f.e~dalny - pri:wie t~. du-

.„Le Matin'', m1anow1c1e: Konkurs na 'Cy 1ak właśc.ic1elka kapelu~ik - w1eza • 
dziecinne kapelusiki z papieru. Jednakże Eiffel, również wię-cei wysoki niż ładny, 
rozstrzygnięcie konkursu nie odbyło :;ię okręcik żaglowy o dwu maszta-ch, za 
w .Paryżu tylko w miejscowości Dun-sur dwa kapelu.siki, przedstawiające wiatra
Auron dep. Cher, a więc w małym mia c.zki, każdy w i.nnym stylu, oraz za ,dwa 
ste<:zk~ i na dość głębokiej prowincji. kapelusiki fantazyjne. 

Pomiędzy kilku setkami młododa- Laureatki, m<lcno hyły zadowobne :z.: 

nych konkurentek teg? dzi~~nego racz~j ~agród, zwłaszcza z ;óżnych sło~yc~y. 
nit pożytecznego lurn:eju, s1edem parue Konkurs zakończył Slę zabawą dz1ecm-
nek wyrM.niono, a wyrok sądu brzmiał, ną. · . . . 
że nagrody - pieniężne, ubranka i !-'fo Jaką myślą przewodnią kierowa.li się 
dycze udziela się za: kapelusiki, świad- .ini.tjatorowie dziwnego ·konkursu, hud
c-zące o pomysłowości i oryginalności. no określić. · 

r -
BERNBREAUX. 

Luna nad 1'odzią 
' l 

Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 
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Ostatnie 2 dni! 
\Vielki podwójny dwugodzinny program 

n Zwycięstwo Kobiety 
DramaJ erotyczny w 12-tu aktach podług słynnej powieści 

P. S. LESKOWA. 
Film światowe' rosyjskiej wytwórni ;,SOWKINO" w Moskwie. 

llllBM""+łł'51D W rolach głównych: 

Znakomici artyści Moskiewskiego Teatru Artystycznego 

A. SUDAKIEWICZ 
Najpi~kniejsza rosjanka doby ooecnej. 

P. A. BAKSZEJEW 

Z) XI. PRZYKl\Zl\nIB 
Nie żeń się •• I 

Sztuka filmowa rozgrywająca się z~ łlulisami dzisiejtsJiCh 
' modnych małżeństw. · 

•t 'M·"A*MM Qł6wne· role kreują: 
Czarująca 

VILMA BANKV 
Pikantna 

OLG CZECHOWA 
Początek o godz. 1.ao po południu. „ 

'ou~tek !e8DSÓW o O~l. ł.1810 Pd. 

- Podajcie krzesło - rozkazał pro I pamiętam - skomlał Miiller, rzucając 
kurator posterunkowemu. · bfagalne spojrzenia na sędziego, proku 

- Proszę usiąść - zwrócił się sę- · ratora i policjantów. 
dzia śledczy do Miillera, który nie-, Sędzia wyjąt z kopertjJ, leżącej na 
zwłocznie opadł na podsunięte krżesel- stole, ostrożnie maty guzik od kamizel
ko, z podełba patrząc na poważne mi- ki l umieścił go, przytrzymując ręką, 

ny osób urzędowych. Westchnął prawie na brzuchu Miillera, gdzie aku-
ciGżko. rat widniała niezapięta dziurka i wolne 

Po ws~(pnyd1 pyta\'!1iad1 Eam! y miejsce na guzik. 
f.:: mal n ej ~!.C'LiP. śledczy przccl1ylhv Prokurator i Nasielski powstali z 
szy się n~d r!:i~!e!"n aktów, lap ;rtat: miejsc, przyglądając się zbliska mani-

W samochodzie przywieziono Mill-1 tami i· naoliwionemi belami bawełny, - Pan jest podejrzany o wrspót- pulacji Komorowskiego. 
fera do urzędu śledczego, gdzie mimo które to przygotowania musiały być do udział w r~o<.lpaleniu fabryki Drcszt:ra. - Ten sam, nie ulega wątpliwoścł 
wczesnej godziny wrzała gorączkowa konane wprawną, doświadczoną dło- Czv chce pan zeznawać Jeżeli tak•, to - powiedział sędzia. 

praca. nią. co ran ma do powiedzenia? - RzcczyWiście ten sam - potwier 
Poczekalnia natłoczona była publicz Strażacy, koledzy Kwiatkowskiego, Prokurator, sędzia i naczelnik Na- dzit prokurator i naczelnik Nasiels-ki. 

nością, strażakami rozmaitych szarż i między sobą szeptali, że przedostał się sielski czekali w milczeniu. Sędzia Ko- - Pański guzik? - rzucił pytanie 
Dddziałów oraz 1101icjantami. Vlszyscy on w ostatniej chwili przez wyłom \V l morowski rzucił ostre spojrzenie w sędzia. 
ci ludzie mieli być przcsfuchani w cha- murze do lokalu biuro\vego i w ten stronę .Mullera, poczem powoli prze- Miiller bezradnie wzruszył ramio-
rakterze świadków. sposób unikn'll śmierci. Stamtąd zaś 1 niósł je na koniec złotej obsadki swego nami. 

Na skutek zarządzenia prokuratora tuż przed objęciem biura przez nowq I pióra i pedantycznie puprawit przyszy - Gdzie pan był około godzin-y 
dochoozcnie miało być prowadzone „na falę płomieni, wyszedł w przypalonym kowanc arkusze niebieskich protoku- dziesiątej wieczorem? - spytał sę-
gorąco", bez żadnej zwłoki, ponieważ mundurze, trzymając w dłoniach do- lów przesłuchania oskarżonych. dzia. · 
wszelkie poszlaki wskazywały, że fa- wody zbrodniczej działalności podpa- Miillcr otworzył usta, lecz głos u- Miillcr milczał. 
bryka została podpalona. 

1 

laćzy. . grząsl'. mu w gardle. - Ma pan prawo nie odpowiadać 
. V'! gabinecie Nasielskiego prokur~- Najpierw przesłuchano Różyckiego . '- Ja nic nie wiem, „proszę pana sę- - uprzedził sędzia Miillera, który wy-

to1 i dwuch podprokuratorów osob1- i Kornbluma, co trwato przeszło godzi- dz1ego -- rozpoczął Muller. ciągnął tymczasem rękę, jakby chcąc 
ście wydawali za~ządzcnia wlot wyko nę. Władze policyjne bez wytclmknia - Nic? Zupełnie nic? - ostro spy- się zasłonić przed ciosami sędziego lub 
nywane przez poawładnych. pracowały w dalszym ciągu, choć inż tał sędzia. wstrzymać ostre, zimne jego sto :va. 

Co chwila rozlegał 'iię dzwonek. dawno minął czas zmiany służby i ob- - Carą noc piłem, byłem zupełnie - Słucham - powiedział Komo-
Oyżurni wpadali do gabinetu, by po jęcia jej f)rzez dzienny personel. pijany, ja nic wiem co się ze mną dzie rowski, zrozumiawszy, że Miiller chce 
chwili wybiec stamtąd z rozkazem, mel ·w . d . b • d . •1 d je - żalił się Miiller, obracając kape- mówić. 
d k. 1 . vv mię zyczas1e przy Y1 sę z1a s c 
un wm, po ecemem. K k lusz w dłoniach. Miiller cicho, prawic szeptem roz-

p . . . . . d , czy omorowskl, tóry pod nadzorem f d 
oJawieme się \vywia owcow z - Pan tcle onował do Porschego począł zeznania, ntzgocące Porsche-

Mtlll 1 t .~. 'd , b 1 prokuratora prowadził dalsze przeslu-
erem wywo_a o \~: s1 o ze ranyc 1 1 • , . dk, dzisiejszej nocy? go bezpowrotnie. Opisał w chronolo-

. . . . c mma swia ow. , 
zrozummłc pornszeme. Mullcra usado- - Może być, ja s'.ę nic zapieram, gicznym porządku swój stosunek do 
wiono na jednej z bocznych ławek, ota Spro\;adzono równi~~ P?rtj~ra i pi- ale byłem zupelnie pijany, niewiele pa- Dreszera, utratę po~ady, chęć zemsty, 
~ając zewsząd policjantami. Siedział cola .staska, z re~tauracJ~ ! 1:'01!, 0 roz- miętam - ni?zręcznic \\'Ykręcał sic propozycje i obietnice Porschego, przy 
ze zwir,szoną głową, nie mając odwagi ~1R0':v!e z. ktorymi zeznali JUZ Kornblum 1 Mill!cr. gotowania i wreszcie urzeczywistnie-

. ć l d · 1 ozycki. ł C · d ł t „ • · t l I t ' · ł spojrzc u z10m w oczy. - o pan opowia a w res auracJt me po wornego p anu, { ory mia przy 
W g;a?inecie ~ezn~wał topornik . Dopiero o~~oło godziny .dziesią~:j o ?oż~rze, podp~leniu_? -. n~legal .. sę-j nieść kompletną moralną i materjalną 

Adatn !<~iatkows~1,. ldor~ ?odobno ?o ia~~ st~ną! Muller przed obliczem S.:,.- dzia . sledczy, 0:3cnh1Ją~ s1ę,ze Mu}ler I zagładę _Dr:szera. 
~rł ws rod ptom1clll do zrodf a ognia. dzh..go sleuczego. nalczy do matenału, Jdory długo row- Sędzia sledczy wydał 
s~wierdziwszy t~in misterne urządze-1 Bl~dy byt śmicrt~lnie i ledwo trzy ' no wagi nie utn~yma. . . j zw tocznego aresztowania 
me z pęchcrzaim nafty benzyny, z lon- mal się na nogach. · . · ł ·- Nie pamiętam, naprawdę me me Porsche. 

nakaz nie· 
Gusta we 
(D.c.n.). 
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SPLENDID 
Najbliższa· premjerS, ! 

.EXPR~SS
&US*i!IN&&J® • 

JUTRO! JUTRO! 

Wspaniały podwójny program 
1. CASINO 

Wielkomiejskie dancingi. Angielskie girlsy. 
_· . Afrykańskie Jazz-Bandy 

Wielka prem.jera arcydzieła filmowego 
„SOWKINA" p. t. 

„ 
słowem 

RAJ NA ZIEMI. WYKOLEJENI 
2. 

czyi I 

TIUBPJnICI\ lil\BinBTU 
RBSTl\URl\CYlltBliD 

„PlilośC nad brzegami 
nawy" 

,. 

· 10 akt-ów z życia -zakulisowego wielkiego -music hallu 
paryskiego 

W rolach gł6wnJch: 

BUZI N SKA-, 
Tanie.c.„ - Pieniądz.„ - Miłość ••• 

Niewfrlziane dotąd w Polsce całkow!te odtworzenie 
wspaniałej rewji paryskiej. 

CZERrt.OWA, _ 
SOŁOWCOW,,· 

Najbliższa premJera „ .. -$PLENDID 

Na .czem • mozna b .. '1 zaro 1c. 
Ludzie, którzy mają dobr~ smak i węch nieźle na tem wychodz~. 

Zawody, . do których nie jest potrzebne wykształcenie. 
Oprocz znanych powszechnie zawo

:aów lekarza, inżyniera, dentysty lub 
· szewca, lakiernika czy kołodzieja, ist
nieje moc ciekawych zajęć, do których 
zbędne są specjalne studia i przygoto
wani~ a przy których pomocy ludzie 
zarabiają na powszedni kawałek chleba 
z masłem Jub powidła.ml. 

kowych zajmuj--4 się poszukiwaniem or-1 lbywać je amatorom rybakom lub u
ch1del, rzadkich· odmian kaktusów, nie- czonyin do doświadczeń naukowych. 
zwykłych owadów nabywanych do Poszukiwanie kretów, których skór
zbforów entomologicznych, nowych ga-, ki tak są d.zisiaj noszone przez kobiety, 
tunków drobnych rybek hodowanych '\.Y jest źródłem dochodu wielu· biednych i 
akwarjach, pfal~óv;r do klatek. bezrobotnych włościan, na rÓ\Vrń ze 

Wojna . stworzyła nowy fach iortan
cecki i iortancerza. W ·eleganckich pa
ryskich restauracjach spotyka się ele

-ganckiego gentlemana, który w sposób 
mezmiernie wytworny i dyskretny „wy 

Są także i tacy, _którzy czerpią swe zbieraniem rozmaitych zióf i traw, na
utrzymauic .ze. zbierania . niedopałków bywanych przez apteki. 
z cyga:r'po uHcach wielkich rpiast, aby Są również Judzie żyjący wcale do
~przedawać pokrnszony: z . nich tyto11 statnio wvlącznie ze spekulacji na pa
bicdakom do fajek, lub fo\vią glisty, aby piernch gi'etdo\vycb. · · · · 

w 

lewa" za drzwi pijanych i skłonnych do 
awantur gości, aby zapobiec nieprzy
jemnej dla lokalu interwencji policji. H.umor angielskich złodzieiów. 

Ale i przed ·wojną istniało wiele za
wodów, obywających. się. bez doktoratu 
1ub świadectwa cechov.•ego. 

Rzezimieszki . robic\ „~aw~ły-~ policji londyńskiej. 
Ten, co zimą · przypina panienkom W ostatnich czasach ])Ol'k:ja londyi't-

fyż\YY Jta ślizgawkach, podczas Jata ska miajia do zantowan!ia szereg wyp.ad
sprzedaje lody, a na wiosnę kolportuje ków kradzieży. Mianowicie najsprytoiej
po ulicy fiJiołki.. si urzędnicy ~ntrali Policji zostali okra-

Są, w wielkich miastach specjaliści, dzeni w swych prywatnych mieszka
wynajmowani do robienia _ tłoku przy Idach. 
wystawach sklepowych, co do pewne- Że nie ·cho-dz:i.to we wszystkich wy
~o stopnia posiada pewną analogję z za pad-kach o zdobycz materjalną, lecz t1l
jęciem zawodowego klakiera lub „pota- ko o ośmieszenie dygnitarzów pOJicyj
i·riwacza", towai;.zyszącego wlaścicielo- nych, - wyn.ikalo z tego, że skrndzi~
wi fob zarządzającemu wielką firmą i ne rzeczy rndały jodynie wartość śc.!:śle 
potakującemu 'entuzjastycznie każdemu osobistią dJ.a ·wfaścidiel'i · ; lecz nawet i te 
ich zdaniu, co wply-wa sugesty\vnie na drobic:i.zg-i zostały w większości wypJd
klijenta. ków ode~tane wl,aścicie'lom pod ich a-

Jak się wam podoba zawód przysię- dresem biurowym lub też za pośredrnc
~łego wąchacza szynek? Wąchacz ta- twem dzienników. aby tym więcej ::m 
ki, posiadający znakomitą rutynę, prze- dokuczyć. 
siaduje w wędzarni i zapomocą nosa \i\/ogóle angi'Clscy zlodzieje, jak wv
wyrokuje czy dana szynka dostatecz- ni.Jrn z kronLk, i1ie m9gą skarżyć się i!a 
11ic przejęta została dymem, czy też win brak humoru. Do,vody tego składa.ją 011i 

1ia jesz~ze pozostać w wędzarni. z·resztą nieraz 1 to nictyłko w stosu:1kn 
To co dla sir1akosza jest iródfem po do poJic.j-i, lecz i wobec „prywartnych 

<.;, ażnych wyjątków, twój cz11ły smak, kHientó\.v"~ 
to dla kipra jest środkiem jego utrzyma- To te;i, pewien oby\vatcl ·Londynu. 
nia. vViclkie fabryki perfum utrzymujq mieszk;tjący na przedrni·eściu, ni1emalo 
ludzi o nosach, obdarzonych przeczuto- byt zd'zhvio11y, gdy wróciwszy 11-0cą do 
nem i wybrednem powonieuiem. Są do1J1u znalazl wszystk9 p.01>rzewracan~, 
smakowacze herbaty, kawy i miesza- a na s1tole kartke tej fteści: · 
aek tytoniowych. . · · „Panie ! \i\/sl{ufok cs·żuka11:::.:~e~o po-

Jstnieją na świecie nietylko pro"feso- stępowania na-razit nas pan na wićiką 
rowie anatomji, historji czy botaniki. stratę -czasu. Będzk nam Q8·rdzo przy
ale także profesorowie „dobrego tonu" kmnic rqóc powiad-om!ć sąsiadów paii
nraz pedagogowie udzielający lekcji mo skicb, że ten wspa1nial'y serwis i . pr~y
wy papugom oraz lekcji , śpiewu kaJ'Jar- bary, któ1:emi pan ta·lc się pyszni - to 
kom. Psy posiadają dziś średnie 1 Wyż wcale n:i·e . srclm:~„ lecz nikiel. i to w du
sze uczelnie z odpo\vicdniem ciaic_m pe I datku tandetnej robo1ty niemie-ckici. Bez 
dagogicznem. . I SzCZCKÓ1lneg-0 sza·cunku' W-illy j· S-ka". 

Są i 'tacy, którzy w dziewiczych la- I Takie rnzczai;owania spotykają ::do-
sach Brazyl_ii i w krainach podnvrotni- d-z,iejów dość c.?:qt·o, nie tracą jednak 

Jmm_oru. Moina sobie nap-rz.yktlad wyo
bra:zić Q..bmzenfo grnpy zlodziejski:ej, 
która o lJ.ard:zo \v:czesnej g-odz!ini-e okira
dla jakieś micsz:l~.ank. a pat.em zaszta 
do kuchni. by pokrzepić się po pra~y. 
Oka:zafo się jednak, że gospodau rrie 
byl PT2'Vgotowaniy na przyjęcie _,gości", 
w kuchni byt bowi1em tylko chleb i ser. 

Ziryt.owani zlo<liz.ieje zostaw~li -na 
kuchennym stole taką kar.tkę: „Jeśli pan 
na wieq_ór opycha się ty.Iko chlebem i! 
seren1, to batrd:zo nam przyk•f'ć), Jesteśmy 
b:owiem przyzwyczajeni do Lepszych 
rzeczy·'. 

Nie byl po'Zhaw:iony dowcipu f ów 
zf.odziej, J<tóry zf.ożył wizy,tę nocną ra 
jednym z P1"Z_ędmieść Londynu. Właści
ciel tego mieszkania miał nooną pra:.::.ę, 
to też tona zostawita mu na stole w ku
chni kartkę tak::i,: „Drogi Predz.ie ! Zn
na dla ci.ebie stoi w p.iecyku ga·zmvynt'. 
Niieprosz.ony gość zabrał się do zupy i 
zjadł ją z wielkim apetytem. Aby zaś 
zatrzeć ślady po sobi-ę, spoirzą.'dzi·ł jakąś 
mieszaninę z wody, mltcka skondenso
wanego, Riepr~u i cukru ,j wazę z tą „ztt
pą" poSitawi·l d~) · piecyka. 

Można sobie wyobra:zić ::>burzenie 
żony-. gdy. usłyszata nastęµnego rnnka 
jak mą:l· k1ąr z powodu ohrzyd!t~we1 
zupy. 

Lecz pr-6cz humoru zlodzie~e londyi1-
~·-cy rn;ewa}ą„. serce. Jeden z ta:kich zło
dziejów .z .,sercem" wlazł nocą. do mie
szkania mtadeg«Y ma.lż·eństwa. Mimo us.il
nycl1 poszukiwa\1 n~e znalazl tam riic 
orócz kwitów lormbar<lowych ·t t. p. bez
war.tości·owyoh rzeczy. Nędza małiżon
ków \VZruszyJa go tak bardzo, ż.e .w-

tłlKITIN„ 

-· 
Co usłyszymy przaz radio 

dziś~ we wtorek 
16-go ma1af 

WARSZAWA. 
IZ.OO - Sygn.al cza.9u, hejnał z wieży marja

cgej w Krakowie~ i7.20-17.45 - Odczyt p. t. 
„Jak najlepiej i najzdrowiej sp~ć Jato". 18.15 
- Koocert orkiestry P. R. Pod dyr. Józefa Oz;i
mmskieg-0. 19.lS-19.35 - R02maitości. 20.3u 
- Koncert. poświę.cony twórczości Iienry:ka 
Melcera. \Vykonawcy: Róża Benzeiowa (śpjew), 
Leokadia Nowacka-liska (fortepian), Wa.nd~ Wer 
ni.ińska (śpiew), Józef Oz;imiński (sikrzY1Pce) i 
Lucjan. Budkriewkz (wlQlonczela). Słowo \vstę
:Plte wypowie prof. ·Stanisław }'l!.iewiadomski. 
22.00-22.05 - Syignat czasu. 22.0ó-22.2\l -
Komunikaty PAT-a. 22.20-22.30 - Komunika· 
ty: policyjny, !:>J)(Xtowy, nadprogram. 

LANGENBERO. 
11.15-11.55 - Audycja ll1'llZY-OZna. dla szkół. 

13.05~14.30 - Koncert. 17.30-17.55 - Diissel
dort Odc-byt: „Czy dzieci z zakładów wyd10-
wawcw-i>oprawczych są przestępcami". 18.00 
-18.55 - Audycja muzyczna. Kompozycje Ma
xa f'idłera.( Pleśni na sopran d: Sonata. na wk>
loncŹelę i fortepian). 20.15--22.10 - Ko.ncert 
w1iec:zprny. 22.30-24.00 ·:_ Wieozór weso!yclJ 
utworów Mazar.ta. 24.oo--.:i.oo· - Muzyka tane
czna jazzbandowej onki.estry symfonicz:nej z ttai. 
Jer-Revue. 

LONDYN. 
11.30 - Sygnał ~zasu z Greemvich. 13.15 -

Muzyka taneczna orkiestry B. B. C. 14.00-15.00 
- Transmsja muzyki z rest!!,uracH P.rascau. 
17 OO - Koncert muzyki klasyicznej. 20.45 -
.,Marnm Lescaut", opera w„4 aktach Pucciniego. 
22.35 - „Manon Lescaut""'.(c. d). 23.15 .- Kon
cert: 1) Pieśni na baryton, 2) Lehar - Walc, 3) 
Pieśni na baTytQ<1, 4) Rimmer - Warjacje illa te
mat Wescha. 24.00 .- Inscenizacja „Ręka na 
moście". 24.15-1.00 - Muzyka .taneczna z C1"1-· 
fe de Pą.r~s. · 

WIECZÓR HEBRAJ$1. 
W środę, d·nia 16 .maia OObędzie się o godz. 

8.30 wieczorem w sali 'filharmonii hebrajski. wie
czór recytacyjny stynnej artystki teatru hebraj
ski ego w Tel-Awiw p. dr. M. Bernstein-Kohan 
przy wst1óludziale p. SJanislawa f[y<lberga. 

Na program składają siG recytacje iz bibl.ii, 
z najuowszei Jiteratnry hebrajskiej, oraz ludmve 
pieśni hebrajskie i. aTaj)skie. Wieczór ten - ze 
w.zglę.du na o-sobt; _;trtystki - budzi zrozurniak 
:r..a-i1nteres-owanie w nasżem mieściic. 

stawil w mieszkaniu sporo pieniędzy i 
kartkę, Jla której napisa!J: „Ro-z.umitm, 
że ciężko wam, -z.os.jawiam \Vlęc, co mo
gę, by wam nieco' .pomóc". S_ądzić je-d
nak należy, że tegt:> T-Od'zaiu wypa<lki 
zdarzają si9 nadzwyczaj rza-dko. 

Pewien jegomość, wró-chvszy do do~ 
mu. znalaiz•t obok drzwi , szyling : (ok01!0 
dwu ztotych). obok zaś krnda zr-obiono 
napi'S; ,.Zaf'ączam jed'en szyi·ing jako 
odsz~odowanic za wylamank zam!<a. 
Wszystko, cośmy w domu znaieźli, nie 
byilo warte zabrania"„ · 



• 
Kolarze na start!!! Zwrot ku lepszemu. 

Jutrzej.sze wyścigi szosowe na szos:e Wynaki ostatniego konkursu sportowego „Expressu". 
· k• • Łódź, 16 ma'.ia. I ' Drog-ą losowania przyznaliśmy n.a· 

W3fSZ3WS tel Czytelnicy nasi są bardw ·;vyma~·a- gro.dy 1mstępującym czy·1eJnllrnm. 

On h # ją-cy. Po szeregu pornżek Ł. K. S-u \VY- I .• II, Ul nagrodę w postaci 2 biletów 
zapow!adają gorąca Walkę 2 u „ Sfa!OWVC rumał\ow'' maga się od nich odrazu dużego zwy- na mecz ŁKS - Czarni w dnlu 29 lip.;:a 

Lódź, 16 maja. l Na marginesie o.tworzonego sezonu I c!ęs.t.w~ nad_ \Vnrtą,, Tury§c.i n.at01~1l~.~t otrzvm?Ji pp.: J. Warecłd, (ul. Za:r~.tni· 
Szumnie zapowiedz.iane niedzielne 1 wyśc·:gów kolarskich 11a szosie, pra~- 1 ll?:v!.nn.t byh wv.i::-rac z lfC r<.Y;,vni;cz z knwa 26), N. "'!aksman ~~Now?mlcAska 

szosowe wyścigi kolarskie, urządzo,!Je niemy skreślić kiika uwag. roz.mcą 2 bramek. I 20). Brum) Szmidt (Hrzezmska ó6J. 
staraniem sekc~i k-o:larskiej „Makkabi" z Kolarst\vo polskie zdradza wielkie , Przeg!ądaJ,~c nac\<eslane oupo\v'.e~zi • IV, V, VI i VII !łagrt}<lc ~ nosta;:;i ~ 
p-owodu złych warunków atmosfo1";i"cz- mc·ofanie. Sezon ubiegły był d'la kolar-. co ostatrn:go lmnkmsu spmtw-v~go .,ex b1fotu n~ n!c-cz Łl~S C:T.arm ~tosm~!! 
11iy1ch i związanych z tern warunków te- s.twa polskeigo (sz,osowegJ) bardzo nie- pressu .\V1cc~~rnego" 1:zuc~Ja s:ę '';' o- n~.: llot~t~rw t:al}entow1c;-z, (~ sclmdą1a 
renowych zostaly prnełożone na ;utrz0j- szczególny. Występ naszych repr.ez ·:; i1- .czy wi.ększose odp0\v1ec~z1 pr,zyc~;.·l- 1, ), R.egma Brnłystok lGdauska 23), 

· szy czwartek. ta•rttów na mistrzostwach świata hyi 1 nyeh dla barw <ibn druzyn . łodzkrch. Iicr.ryk lfame.1· (Zakątna 2.3). 
Nie pamiętamy tego czasu, aby jak<tś kompromitujący. -Byliiśmy żóhvfami w P;rzeważ.ały wyn'ik1i 2:0 dla tKS··u i 3:1 _Nag·rnd.ze:1; c:zytcl.nicy PTOSZC.lli ~ą o 

impreza kola.rska · na sz.os.ie budzHa w zestawieniu z zagrank 1z.ną klasą. Zagra- d1a, Tu~ystó\V. . . . I JJ?Tatygowame s1Q do loł~aln rnd,1k~11 u.I. 
światku kolarskim tak wielkie .zain:tere- nicą rower jcs.t po\vszcchnle używanym . frnn~y~h o_d11hlw!ed7.'1 było tym r:ucm P1otrkowska .49 I P.: 1. ot1c.). w ~.zwartek 
sowanie, jak właśnie Jutrzejsza. Niemal . śrndJdem lokomocji. Robotnik do fabry- blisko pohoreJ setki. dn. 24 bm. ~mędzy :1 - 7 WH.~c1,.or. 
wszystkie kluby będą reprezeBt:owaue Id, wl·ościa.n'in, sklepJkan, listonosz, ga- l!!H!llf!Nkl *FWMM+iWil!łR'l? li~ 

a do konkurencH staną również i najlc- zeciarz, uczeń- ieżdżą praw.ie wyłącz- Kalen'darzyk spolrtowy na 1·u.fro. psi sto1icy polskiego kolarstwa. Zgto- nie na kole. Paryż nprz. na niespełna 4 
szenia wpływają ma'Sowo. ·wyścigi za- miliony mieszkafrców posiada miljon ro· 
powiada~ą się interesują.co, zwłas.z~za \V·erów. Przy-tak szeroldem użytkow::m 
bieg główny, gdzie rozegra się gorąca, zastosowaniu kolarstwa, z•rozumiał..::m 
lecz bezkrwawa walka o pierwsze miej· Jest, iż jako spmt jest ono tam bard.>:o 
sce. populame, dfatego też we Francji, Bel-

W św'atku kolarskim typują dwóch ?:ii. W'łosze-ch, Niemiec. Szwajca:riJ -
kandydatów do nagrody zwyc.ięskicj klubów kolairskich jest tysiące a za \VO

l(łosowicza i Szenroka. Pierwszy, ze- dników - fanfastycz,ne, jak na nasze 
szlowcmy zwycięzca wyścigu górslde- stosunki. liczby. Do kolarskiego ,.pierw· 
go !(,raków - Zakopane i zdobyw..:a szego kroku" we Francji staje rok ro
nagrody Państwowego Urzędu V./y.:ho- cznie 10.000 zawodników, a w ciągu se
wania fizycznego i Pr.zyspos.ohienia zonu o®ywa się kilkaset wyścigów 
WoJs.lwwego ubiegłej niied1zJeli w W air-. szosowych. 
szawie, drugi - mistrz województwa U nas, szeiroko rozpistrjemy się nad 
ród'Zikiego_ r.eprezentant Pto11ski na m!s- te~, że nprz. 5 biiegów jutirzejszych 
trzostwach świata w r. 1927 na s·łynnej „Makkabi~' ~gromadzi na starcie blisko 
szosie Niirburg - Ring pod Kolonją. O- 200 kcla>rzy. Pir·zyjir..,yj1my się dalej pm
baj znajdują Ę;ię w znakomitej formie i gramcw1i ni'emal wszystk.ich wyśdg6w 
tru<l-no któremtuś z nich przyznać wyi- odbytych w Łodzi. Nie zmuszają one 
szość. Zresztą ... Niew:adomo co inni po- wcale zawodrtików do wysiłku poważ
wj,edzą. Ozy pozwolą wogóle wymŁe- meis.zego. Nie urządza się wcale wyści
rJlionym wyże'j, na zagarniecie czolcwej gów na przestrezni przYmtimniei 100 
nag-rody. W spólza•\vod1n:czących jest kim.. nie mówiąc juz o dłużsZycb tra
bowiiem w biegu głównym kilkudzi'2!'.iię- sach. O to, w pierwszvm rzędzie nam 
ciu. idzie. Kluby! Urządzajcie wyścigi tylko. 

Szosa warszawska, w Krzywiu pod na przestrzeniach iakndidłuższych. abyś 
.Zg:erzem bezwątip.ienia Z·0.!rni się od sta- ( mv mieli godnych rejrezenfautów Białe-
lowvch rumaków. go Oda. 

** •1 

Kalendarzyk ·SpO'rtowy w Łodzi w 
dniu jutrzej.szym przedstawia się mniej 
ciekawie niż w do·ty·chczasowe niedzie
lę, bowlem odpo·czyriek zasłużony o.trzy 
mały dwie łódzkie drużyny ligowe ŁKS. 
i Tuxyści. Grać zato będą kluby A i B 
klasowe o mistrzos.two, które mimo sła 
bego zainteres·owania się pub1icznoś:ci 
z::apow.iada się nie mniej ciekawie. Na 
czele tabeli kroczy ŁTSG. 1za nim Tury
ści, Orka.n, WKS., ŁKS. itd. 
~ dniu jutrz.ej·szym spotkają się z so 

bą kluby: . 
O mi·strzostwo kl. ~· grać będą: 
Słowacki - ·Pogo·ń na boisku przy 

Wo·dnej o godz. 16.30 
Hasmonea - TUR. na boisku WK:S. 

o godz. 16.30, 
StTzelec - Policyjny KS. n;.. boisku 

ŁKS. o godz. 16.30. 
Burza - Jedność na boisku w Pab· 

janicach o godz. 11 rano. 
W PoJs.ce jutr<> o mistirzosiwo Ligi 

odbędą się następujące mecze: 
Hasmooea - Śląsk we Lwowie. 
:W:iisła - Pol-0ni1a w Kra.kowie. 
Legia - C:zM"ni w :Warszawie. 

SIATKóWKA. 
Dziś o godz. 15,30 nia. ho~sku szkoły 

im. PHsu<lskiego rozegrają finałowe me« 
cze o mistrzQs·two Łodzi następ-ujące 
drużyny siatkówki i koszykówki: 

Piłsudski - Kopernik - Sobolewska 
..- TUR 

Skrzypkowska -:- PIJ"ysewicz (tow.) 
Koszykówka: Zimowski - Ośrodek 
{mistrz). 

W czwa,rtek zakończenie turnieju i 
rozdanie nag.ród oraz kilka meczów to
warzyskich. 

KOLARSTWO. 
Na trasie KT.zywie - Strykiiw o ·g. 

9 rano odbędą się wYścigi kolarskie or~ 
ganizowiane priz~z '""Makkab:i". Będa co 
najciekawsze zawody z dotychcz:u> prze· 
prowadzonych, 

S~kcja m-0tocykiow:i Urfrónu wyje!• 
dża do \V/.:;.rsz-awy na z.owody :~. n. Pró· 
ba hlda rekordów. 

Sekcja kolarska ŁKS. wyjez<l:ba na 
wycieczkę kolarską do K wiarkowic via 

I
Lutomiersk. Dystans 52 klm. Wyjazd o 
godz. 8 rano. Zbiórka w lokalu kluba.. 
wym. . 

Łódź zwycięża Kraków~ 'otrieine 1~ot~ania o miitrioitwo · Uau. l
u 

" . 
w stosunku 7:8. Z okazji przypadającego w ciidu ju

trzejszym święta, lódzka klasa A ro
Sensacy;ny mecz ;:)tibbego z Oerbichem dal wynik nierozstrzygnięty zegra dalszy ciąg spotkań o tytuł mi-

Międzynarodowe społko.nie pięściar- Wyniki .innych spotkań są następują strza Łodzi. 
skie Kraków - Łódź ·odbyło 6ię ubieg- ce: Na boisku przy ul. Wodnej zmierzy 
łej niedzieli na boisku „Cracovii", gro- Waga musza: Wajerowicz (Lódi) - się O. M. S. z Ł. K. S-em o godz. 11-cj 
madzll!c ponad tysiąc widzów, przyczem Stworzeniowski (Kraków), Zwyciężył ło rano. Liczyć się należy ze Z\VYcię
organizacja zasługuje n.a pełne uzn.anie. dzianin na punkty, mając ·wybitną prze- stwem drużyny czerwonych, która w 

g zespole swym posiada bardziej ruty-
Sędziował w ringu doskonale P: kpt. wa ~aga oiórkowa: Mocsko (Kraków) nowanych graczy. 

~aran, .a i:a punkty pp. Jarosz l kpt.I_ Grye (Łódź). Wygrał Mocsko na pun \V tym samym czasie na boisku \V. 
. rączk1ew1cz. kty. K. S-u Iiakoah spotka się z leaderem 

Atrakcją zawodów był mecz łodzian Waga lekka: Seweryniak (Łódź) -- klasy A drużyną Ł. T. S. O. 
bercbita (Kruschen.der) z Stibbem (Cra- '!Rudek (Knków). W peini zasłużone Ł.. T. S. G. jako pretendent do ty
covfa), zakończony wynikiem nieros!rz1 zwycięstwo od.nosi Seweryniak, który tulu miasta Łodzi, nic powinien lekce
gniętym; w pierwszym kole zaznacza ma "mo1rder-cze" uc!erzenie. Przewaga ważyć teraz żadnej drużyny, ~dyż mo
się niewielka PTzewaga StibbegD, w dru jego uwidocznił.a s.ię specjab1ie w dru- ie się powtórzy6 historja z Unionc11!, 
giem - walka zupełnie wyrównana, na- giem· star·citt. która kosztowaia czarno - bialych jc-
tomiast w tr.zeciem - chwilami góruje W ostatniej walce, w wadze półśred I den punkt. 

Wreszcie trzeci mecz w Łodzi od-
bi;dzie się na boisku przy u!. Wodnej 
między zespołami Widzewa i Orkanu. 
Orkan ostatnio spadł z formy w prze
ciwiefJstwie do drużyny robotniczej, 
która ubicg-kj niedzieli z fatwośaią po
konała Sokót zgierski w stosunku 5:0. 

Do Pabjanic · jedzie S. S. Union, ce• 
Iem zmierzenia s!ę z P . . T. C. Wyniku 
meczu tego trudno przewidzieć, gdyt 
lubi spr<J.wiać niespodzianki, wtedy • 
gdy się tcg-o po nim najmniej spo
dzie\va. 

Vv. K. S. wybiera się do Zgierza, 
ird.zie g-rać będzie z S~·kofl-m. V/ edfog
wszelkich przypnszcze11. wojsto\i.'i will 
ni przywieść z sobą 2 punkt:;, i :<;;r.;·1 
porcję brarne~ 

nieco Gerbich. •Zasa.dni.czo Stibbe miał I niej, wystąpili: Zajdel (tódź) - .Meyer -·----
więcej z walki/ Jeśli jednak weźmiemy {Kcaków). Walka została przerwana w 
pod uwagę, 'iż jest fo od pół roku pier- I drugiem kole .z powodu zranienia Meyera 
wsze spotkani.~ b. mistrza, który był ba:r;; w c~oło, przyparzaiąc zwycięstwo Zaj
dzo ciężko ch01·y uz.nany rezultat waL'ki dim'li, któi;y posiadał miażdżącą przewa 
dla SHbbego b. korzystny. Wynik nie:roz gę i spodziewano się wyniku przez K.0. 
strzy~nięty, jest zTesztą sprawiedliwym 1 · W ogólnej punkta;;ji zwyciężyła 
miernikiem niedzielnej walki. 1 f.ódź w stosunku 7:3, 

Sztokholm - Łódź. 
Międzymiastowe spotkanie piłkarskie 

odbędzie się w Łodzi w przyszłą sobotę(?) 
_ Łódź, 16 maja. W całej tej sprawi·e uderza nas tafo· 

Nadeszt,e w dn~u wczoraijszvm pisma mn1iczość, jaką okrywają swe zamierz.~· S i a f k Ó W kC:,.• z.a:giranicme (co.dzienne) i fachowy ty- nlia polskie władize piłkairskie. Prtred 
' godniik sportowy Walth_cra Beusema.rnna mi,eskwem itkaza1;y si"e w p;ołsklej prasi'C 

Dz~ś ostatni dzień 'rozgrywek na fundusz 01im1iiski. „Der Kicker" pirzy.no5;zą w dzia.Ie kroni- \V.iadomośoi o meczu Polska - Szwed<; 
ki zagranic:męj w.iadomość, ze repre- w P.oznanfu .i o decyzji PZPN, iż przed· 

SIA Tl(ÓWl(A. f W czwartek o g-;odtinii:e 10,30 odbędą zentacja Szwecji jeszcze w ciągu bież~- w,rri:kiom reP'rezentacji Sztokholmu bę· 
Dziś, w osiemnastym i zarazem os- się zawody towa;rzyskie, podczas ktD- cego miesiąca wystąpi do me.;,,"Zu mię- dzie reprezentacja nasz·ego miasta. Wia· 

ta:tn<'m dmu turnieju grają drużyny u g. rych · nastąpi roztl.anie nagród zwy.ctęz- dzypaństwowego J?neciw reprezentacji d·omość ta ]}ochodz.i.fa z Polskiego Zwią-
~.30 pp. na łJ.oisku Pitsud.skieg-0. kim drużyirmm najprawdiopod>0bniej przy PolskL zlm Biłki Nożniej. ŁódzJcie · Okręgviw-e 

SIA TKóWKA. udziale orki.estry giłmn. Pilsuds.ktego. Mecz tel? m~ ~~e ?<fbYć ~uż w przysz- WŁa<lze PiU~arskie mato co wie~iały a 
Skrzypkowska ~ Pryssewicz (mecz Program meczów jest .następujący: tym tygodruu, scisleJ mówiąc w czwar- tym spotkarnm. Od: tamtej pory, 0 Pl"'&V-

ł<hvarzyski) SIA TKóWKA. tek dnia 24 maja (dzień powszedni). Jeździe Szwedów do Po.lski - atlli stu-
/ S-0-bolewska-T. U. R. (mecz towa- Sobolewska Il - RQthertowa Miejscem spotkania ma być Poznań, chu, ani duchu. Wszystlm zatajono i dziś 

rzyski) SQbolewska - Szczaniecka gdzie się iuż od~}'ło jedno miedzypań-, stamę{!iśmy an:te.p01.1tas. , 
p:·tsudski - l(epemik (m~z towa- Kopernik - Absolwenci. stwowe z~agan.te repr':zentacyj nanr . Uprzytom111ijmy sobie. u według ter-

rzyski). KOSZYKÓWl(A. dowYch finfandji J Polski. ! mm_u P'Odanego przez pism1 zag1raniczne 
KOSZYKÓWKA. Piłsudski - P. S. H. M. (Księży Mł.) Drugi wystę!} Szwedów rna nastąpić mocz Polska - Szw.ecja odbędzie się 

Ośrodek W. ł'. - Zimowski (mecz Sprawozdanie z powyższych imp[ez w dniu 26 m~ia (s<>bota) przeciw repre-ł .;:a tydzief1_, a,~~~ Sztoldtorlm ~~,ód;. 
towarzyski). ooda.my w p~tkowym „Expreissie·'\ zmtacł ·Lo.dzi WZdedni.ę Warszawy. w dwa d!n pozme;i~.~ 
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CASINOI DZIS.11 dn·1 . I hl 1--------·-•-• . nas ępnyc _ • 
T~agedja poety Francji, FRANCISZKA VILLO~A. który ulegając namiętnościom stał się 

bandytą i został skazany na stryczek, p. t. 

,,PO „ AK'' 
. W rQlach głównych tytany ekra1u1: 

John Barrymore, ·conrad Veidt. 
Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przeź cały czas uwagę widza w napięciu i czaruje 

malowniczością tła Francji rycerskiej z epoki groźnego króla, LUDWIKA XI._ 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

li ,ł\ 
D~l6 otwarcie,.,. 

Kinoteatru 

Demonstrowany bąd~ie n 11 i n o ws 1! y fi Im 
produkcji EuropeJskiej; 

,,DZIEWCZĘTA ALETU" 
Arcydzieło filmowe z iyda C@$arskl~h baletnic we . Włednłu I osnute na tle romansu ,,Nalplęlfnieisze nótkł Włedpla4! 

::!~l~~-::reą1::~! ~:~~~t':' Di n a Gr a 11 a orai Carmen Cart. I 1ri. ft!bert Pauling i I. Piłschau. 
Orkiestra symfoniczna pod kiernn iem p . .M. UDAUERA 

----------------------~----------~--ce ny •e• p ul ł na pierwszy seans wszvst~le mleisca po t.- zł. i 50 gr. - POUi\tek seansów Q godz, 4,„eJ pp. .... ml JSC op arne w soboty, niedziele i święta o godz. I 30 pp •• ostatnietro o JO wfecz. 
~ „ 

Wielkie arc:ydilelo z :l:$PC1it -.rystokracii rosyj$kiei p.t;: 

,,Walka Na iętności'' 
l'fiebywała il<>tychcias obąada· międzynarodowa: 

Piotr Batczew rosjanin, Edna Purviance amerykanka, Flora le Brełon angielka., Jean Dax francuz 
· .Jutro wlelka pPemJera .,CZARY'• 

LECZNICA 
lekat'Zl' specjalist?w i gabinet d~nty • 

.sty~ny przy Górnym RYnltu 

Plotrkowslfa 294, tel. 22·89 

Doa.tór r 

Woł~OWYJ'i 
lacbodnla li@ 57 

(pn.y przystanku tramw, Pabja~- $o•cił•OsJa ~two 
kich) prZYJlllUJC chorych W cboro- r61f jifl(łrn31ęh1 bach wszystkich specjalności od g. wenernz1111cf1. 
10 rano do. 7-cj po Pol. Szczepieni~ Leczenle lampe 
ospy, analtzv (moc~, katu, k~w1, - kw•rcowi\· 

plwocin etc.) operacie, opatrunki. Pr•rimuJe etd 

Porada 3 złote od~~;~~· · 
W mediielf! I świę-W!zyty na mieście. 

Zabiogi i operacie od umowY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlan.ia lampą kwar
cow• · :Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztu02lne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę i święta do godz. ~ po p, 

BTIHSKD 
IP 

' ł 

ta od u .,,,1, 
l;lla P11ji od godi, 
4-5 oddi:ielna · oo 
czekalnia tel.37-70 

Dr. med. 

LubiGz 

' • • " . „ 5 ,, '<' ;, ,.„ 

..._ ________ 'll"i'!iVM&fł'Biii!llll'lrlh:D-~ii"111111Wll' H!llliiil!lmillilJll!ll!WBll" 

Wielki wybór towarów Bielsk'.1ch ubran1owy(h męsk1 d1 
i darn$kich tyi kco$t1urny 1 płasz.cze, rnk ró wn eż 

wszelkie d datki krawieckie. 

Sprzeda;!! odpywil s1ę również na wy łatę na bard1to 
dQgodnych u,irall"łłniłach do 8 m 

1'1. Szlesinger, bódź 
Z1romski1go Z7. T~łeion 71·84 

do 10 r. 1-2 i 4-8 we wsr:ystkieh ga. pqlflco~niemiec;ki 
dl$ pań spec, od tunkach i kolorach. PfłlWPlk 

i 5 · Najtaniej nabyć 
dla niezamoinfcb wążna posiułluje 
cenv lecani,, 72 wuho"11·a 7 2 11afęcla „ą (!od~n1 

•U !IQ wJęcior~wę. 
Leklfl - heorysta poprz. Qf, u p, f. ~~rowiu "' ,._" ,_,_, R"::-:1t;„ ~: 

eh ' t obuwi•· firanki priyJmq1ę w lęci- · \:eSJ! 4° ;zM ID~ -~wetry. l?>lellz,~a 
11łcy przy 111. Piotr 1;1osa ~ UBfSl! ..... „„„.„~ąrą. ~a rą.ty 

luiws-ki•I 204 11111'.łtt~iy~ llurH . ł· ,..._.„"' ' 
.;0!11ieni1łe pd god~ ~!t'łw.e koręsrton· tą.aio „~ędyt" ~a-

. 2.,.;_7 wi„c · · óencył11e prof. Se- wrot 15, l piętrq. 
" z ~ułow cza. Warsu· fro~t. :J1 „„„„ ~a żaraw1a ~ 4!. zu_ • _m _u 

• ~ ~ •, Kttr$ł wyui;za1c li· uq1ory męslct-, 

~ ~I 
stawnie: tiuc:llalteri· d;nnskj,, ~buwio 

· • ac:hunk1l\voś-.:1 11.tii. 1 ,wetry n4 wypła„ 
· 01ec111eJ, łtorespor- s•ę. Pio1rkows11a 37 

Il. ~~ low ~ ny de.ncj1 h~-". dl9. wej M weiśl'ie l pii:tro, , ( stenc.gr1f1i. nauk• 
' . l hiiru:Ou. prtjwą'. liah- poszukuj~ fryzjera. 

. · w llł11. pisuaia na dainsldego z 
, wygodanu, ele- ma~iynacti. tqwauo- gwąrantowaną ttażą. 
,~trycznem · świe u1aws1wa ' 1ongJęl- Ofe!1y •1eb „A,JMV;' 
~ ~P it).m d . wy•.a ~Kiego, lrancqsKięgo do adm. Republiki. 

· . n1em1eck\ęg1> ~g I.I -
J~C ą. ltończemti śwlądei:~ Do wyQajęcia dwa 

nT · d li •WO Z!ldi!J~ie pros· fręntowe pokoi.e 
w Ul ! U c• 1ie&łÓ.Y· s\;rQ~Qie umębfowa 

~eroms..cieq<' ne. Ą.odn;eja :r-fr.43 
· l 22 m 14 li · 11· fi m. 13, tel. 64-21. 
d • - ~ . ' ~ 




